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LWÓW d. 5. kwietnia. 

(Jeszcze Thibaudin. — Odpowiedź Narodnim Li- 

stom, — Bieżące sprawy przedlitawskie. — Cesarz 
do Karlsbadu ) 


W polityce zagranicznej posucha wielka — 
od czasu do czasu padnie tu lub ówdzie bomba, 
wyleci skrzydło jakiego pałacu w powietrze — 
i znowu cisza. — Przeglądając dzisiejsze pisma, 
nader ubogie w wiadomości z zagranicy, wpa- 
dliśmy w zadumę i zdało nam się, że słońce mo- 
cno przypieka, wszystko w pełnej zieleni, a pa- 
lona skwarem ziemia oczekuje ożywczego de- 
szczu — słowem zdało nam się, że jesteśmy w 
samym środku — pory ogórkowej. Spoj- 
rzeliśmy przez okno... Gdzież tam! Śnieg pada, 
wiatr zimny wieje, błoto po kostki — w pełnym 
rozwoju sezon walk parlamentarnych i sza- 
chrajstw dyplomatycznych. A tymczasem takie 
pustki w rubrykach zagranicy — takie prze- 
rażające pustki! Gdyby jeszcze nie sprawa Thi- 
baudin-Gallifet, musielibyśmy się wyrzec przy- 
jemnej pogadanki z czytelnikami w tej rubryce. 
Na szczęście jednak Francuzi, jacy oni są, zaw- 
sze najwięcej o sobie mówić dają. 

Po tej maleńkiej ekskursji przystępujemy 
do rzeczy. Otóż Republique franç ostro wystą- 
piła przeciw ministr owi wojny z powodu słabości 
jego, okazanej wobec radykałów, wskutek której 
na własną rękę cofnął nominację Gallifeta na 
naczelnego jenerała kawalerji podczas mane- 
wrów w wschodnich departamentach. 

„Niektóre dzienniki donoszą, pisze Republ. 
franç, że minister wojny zamierza (już to uczy- 
nił; pr. r.) cofnąć podpisane przez siebie dnia 
13. z. m. rozporządzenie, którem naczelne kie- 
rownictwo wielkiego rekonesausu w pasie gra- 
nicznym między Montmódy a Epinal powierzone 
zostało jenerałowi Gallifetowi. Że minister woj- 
ny, anulował rozporządzenie swego poprzednika, 
to dla nas nie jest niespodzianką, niestety bo- 
wiem często się to zdarza. Jest rzeczą całkiem 
naturalną, jeżeli nączelnik militarny, który bie- 
rze na siebie nieograniczoną odpowiedzialność 
za wojskowe Sprawy kraju, ma jak najzupeł- 
niejszą wolność działania i nie uważa się skrę- 
powanym rozporządzeniami swego poprzednika. 
Jak by pożałowania godnym nie był taki sy- 
stem wręcz przeciwnych rozkazów i kasowania po- 
przednich rozporządzeń, w każdym razie łatwo 
go pojąć i usprawiedliwić. Ale czego pojąć nie 
możemy, to tego, jak minister wojny przystaw- 
szy na tak ważne zadanie, jak fachowe zbada- 
nie granicy, mógł w ł4 dniach zmienić swoje 
zdanie.* 

W Journal ciciel o tem wszystkiem ani 
wzmianki, choć nieprzyjaciele Thibaudina ocze- 
kują jakiegoś ministerjalnego komunikatu, któ- 
ryby do reszty zachwiał ministra wojny na 
stanowisku. Dzisiaj nam donosi telegram, że 
rada ministrów napowrót powier zyła Gallifetowi 
kierownictwo manewrami kawaleryjskiemi, ale 
że odbędą się one tylko na małą skalę. W ten 
sposób usiłuje ministerstwo francuskie załago- 
dzić tę sprawę, nie drażniąc zwolenników Galli- 
feta, a równocześnie przez odjęcie mu pierwszo- 
rzędnego stanowiska, jakie miałby naczelny je- 
neral w wielkich manewrach — czyniąc zadość 
radykałom. Półurzędowy organ ministra wojny 
Progres militaire tłumaczy to odwołauie wiel- 
kich manewrów wielkiemi kosztami, jakie po- 
ciągnęłaby za. sobą koncentracja wojsk na gra- 
nicy wschodniej. Jakby to kosztów już 
przedtem obliczyć nie było można! Jakikolwiek 
będzie ostateczny rezultat tej afery, czy Thi- 
baudin utrzyma się na swem stanowisku, czy 
nie, zawsze postępowanie jego będzie nietakto- 
wne i pozbawione należytej powagi. 


* % * 

Narodni Listy i korespondent ich wiedeń- 
ski odpowiadają na nasze uwagi o czeskiej woj- 
nie domowej w sprawie nowelli szkolnej. Nar. 
Listy jak nie zbijały argumentów, wytaczanych 
przez patrjotów czeskich jak Rieger i Lobko- 
wic, tak też i na nasze argumenta zapomniały 


Z Pesztu do Przemyśla. 


Rok temu na wiosnę (opowiada pan E, 
Berzeviczy, w dodatku Pester Lloyda) obudziło | t 
się we mnie życzenie podjęcia wycieczki do ty-| D 
lokrotnie w ostatnich czasach wspominanego (a 
to z powodu zaprowadzonych fortyfikacyj) mia- 
sta Przemyśla, gdziem przed 28 laty jako młody 
oficer inżynierji rozpoczynał wojskową moją 
działalność przy budowie kilku szańców, które 
byłem ciekawy znów oglądać, zarówno jak licz- 
nych osobistych znajomych, którzy tam mie- 
szkają. 


Zamiar mój łatwym był do wykonania : z 
Pesztu odjeżdża się pociągiem pospiesznym wę- 
gierskiej kolei państwowej (przez Miskolcz) 
wieczorem, a na drugi dzień po południu jest 
się w Przemyślu. Począwszy od stacji Szerencz, 
dokąd się całkiem rano przybywa, biegnie ko- 
lej Północno-wschodnia wzdłuż winnic gór He- 
gyślji aż do stacji Legenye-Mihalyi, gdzie wła- 
śnie rozpoczyna się kolej Galicyjsko-węgierska. | W 
Ruta tej tak zwanej „familijnej kolei“ (Fami- 
lien- Balin) biegnie początkowo wzdłuż szerokich 
i uprawnych dolin Ondawy i Laborczy przez 
piękną, urodzajną okolicę, obok wiejskich sie- 
dzib hrabiów Andrassego, Sztaraya, Szirmaya, 
których zamki w Velejte, Terebes, Nagy-Mi- 
haly, Homonnie, Udva itd. z wagonu są wi- 
Gzialne. Na północ od Homonny zwęża się do- 
lina Laborezy: wstępujemy w krainę granicz- 
nych gór galicyjsko-węgierskich, która to zre- 
sztą część Karpat nosi na sobie tylko çharak- 


We Lwowie, Piątek dnia 6. Kwietnia 1888. 


„GAZETA NA 


odpowiedzieć kontrargumentami, 


my, z jakiego źródła pochodzą "wycieczki, które 
w niej są przeciw nam opublikowane. Oto jakiś 
poczciwy przyjaciel z drugiego obozu postarał 
się wyświecić Gazecie Nar., jak się rzecz ma 
własciwie.“ A wszakżeż my w Żadnych nie sto- 
imy stosunkach ani z młodoczechami, ani sta- 
roczechami. I jak wątpimy, aby młodoczesi nas 
chcieli kiedy tajnie podżegać przeciw starocze- 
chom, tak powinne by i Nar. Listy być pewne- 
mi, że staroczesi mają niemniej od nich poczu- 
cia godności. Dzienniki czeskie obu obozów czy- 
tamy, sprawę, o którą chodzi, i wszelkie towa- 
rzyszące jej okoliczności, znamy — więc dość 
podobno mieliśmy własnych źródeł do wyrobie- 
nia sobie sądu o tej wojnie domowej. I niechaj 
też Nar. Listy przypomną sobie, że występowa- 
liśmy nie przeciw stronnietwu młodocze: | , 
skiemu, ale przeciw menerom młodoczeskim, i 

jako ciekawy dowód, dlaczego taką różnicę ro- 
bimy, przytoczyliśmy rezolucję wyborców p. Til- 
szera, którą mu otworzyli furtkę nietylko do u- 
chylenia się od głosowania w Izbie posłów nad no- 
wellą szkolną, ale nawet do głosowania za nią rs 
pomimo że p. Tilszer mężnie oświadczył, że i 
mówić i głosować będzie przeciw nowelli szkolnej. 

Nar. Listy mają rację, że niedawno jeszcze 
wcale dobitnie oświadczaliśmy się przeciw no- 
welli szkolnej — a możemy zapewnić, że i dzi- 
siaj nie jesteśmy jej zwolennikami. Przed na- 
mi bowiem stoi jako jedyny drogoskaz zeszłoro- 
czna uchwała naszego sejmu, powzięta na wnio- 
gek p. Czerkawskiego, i dlatego uważamy n0- | 
wellę za zamach na nasze dążności i zasady, | 
pomimo wyjęcia Galicji z pod wielu jej para- 
grafów. Wszelako wyłożyliśmy w inkryminowa- 
nym przez Nar. Listy artykule naszym, dlacze- 
go przyjęcie nowelli szkolnej uważamy za nie- 
odzowne a oraz dla Czechów i dla nas nieszko- 
dliwe. Tych wywodów Nar. Listy nawet nie ty- 
kały, a my powtarzać ich nie widzimy potrzeby. 

Nie lepiej spisał się z dawaną nam odpo- 
wiedzią wiedeński korespondent Narodnich Li- 
stów. Należymy do jego zwolenników już dla 
młodzieńczej werwy, z jaką traktuje każdą spra- 
wę. Ale tej werwy wcale nie widać w tej od- 
powiedzi. Poucza nas, że nam nie wypadało 
wtrącać polskich palców do czeskiej kaszy. 
Rzecz ciekawa, że nie robił nam wtedy takiego 
zarzutu, kiedyśmy z indygnacją wytykali, jak 
staroczeska Politik mydli oczy swoim czytel- 
nikom, gdy przysięgała, że Czesi nie przyjmą 
nowelli, podczas gdy widocznem było, że w więk- 
szości Klubu już wcale inne zapadło postano- 
wienie. 

Więc kiedyśmy w sprawie nowak szkolnej 
uderzali na organa staroczeskie, to kores- 
pondent młodocześkich Nar. Listów nie 
wyrzucał nam wtrącania polskich palców do 
czeskiej kaszy — ale kiedyśmy teraz na mło- 
doczeskich menerów uderzyli, 
popełniliśmy ! 

Lecz mniejsza 0 to! Jeżeli co, to to przy- 
znać powinni Czesi Gaz. Nar., że się nigdy nie 
mięszała i nie mięsza do wewnętrznych borb 
stronnictw czeskich. Czesi naszych rad nie po- 
trzebują, Czesi zanadto kochają macierz SWOJĄ, 
aby ostatecznie „zawsze byli solidarni w razie 
potrzeby. Nam oba obozy: czeskie zarówno są miłe. 
Ale sprawa nowelli : szkolnej, i kwestja, 


to już zbrodnię 


jak 


skie — nie jest wewnętrzną sprawą czeską, 
skoro obchodzi ręsztę klubów prawicy a na- 
wet byt prawicy. Z kaszą czeską mogą so- 
bie Czesi robić co się im podoba, ale w sprawie 
nowelli szkolnej warzą młodoczesi piwo, które 
byśmy wszyscy członkowie prawicy wypić mu- 
sieli. Gdybyśmy byli obojętnymi wobec czeskiej 
wojny domowej w sprawie takiej, to znaczyło 
by to chyba, że nikomu nie zgoła nie zależy na 
Czechach i na wyniku tej ich wojny, że w 
wspólnych sprawach Przedlitawii można przejść 
nad Czechami do porządku dziennnego. A wszak- 
że głos czeski, już dlatego że czeski, byłby dla 
nas ważnym wtedy nawet, gdyby tylko jednego 
lub dwóch reprezentantów liczył w Radzie pa 

stwa, bo z tego głosu przemawiał by — naród 


czeski ! 
* * 
w 


ter lesistych gór średnich. Kolej wznosi się od 
Mezó-Laborcz coraz wyżej w pobocznej dolinie, 
której przepaściste ubocza pokryte są lasem 
bukowym aż do Łupkowskiego tunelu, który z 
powodu siłnie po obydwóch stronach wciskającej 
się wody, całkowicie granitowemi płytami kwa- 
Key obmurowanym być musiał. Ogromne 
PAD! sprowadzono tutaj z Mięguszowieckiej 
oliny w wysokich Tatrach leżącej. 

Budowa tunelu Łupkowskiego, w którym 
ze względów strategicznych znajdują się dwa 
tory szyn, chociaż na całej kolei tylko jedną 
parę szyn położono, pochłonęła kilka milionów 
i przyniosła ówczesnemu przedsiębiorstwu bu- 
dowy niemały niedobór. Po opuszczeniu tego 
tunelu znajdujemy się już w Galicji, i od punktu 
tego głównego rozdziału wód europejskich, jedzie 
się kilka godzin przez OE bez powabu i 
słabo zaludnioną aż do rzeki Sanu koło Zagó- 
rza, małego miasta, ze starym, malowniczo na 
skalistem wzniesieniu położonym klasztorem. 
Dalej ku Przemyślowi kolej przebiega górzysty 
teren, kilkakrotnie przecinając europejski roz: 
dział wód, który tutaj oddziela dopływy Sanu, 
wpadającego do Wisły, i dopływy Dniestru, 

wpadającego do Czarnego morza. Miejscowości 
godne widzenia są: Chyrów, punkt wyjścia ko- 
lei Nadniestrzańskiej i Dobromil ze starożytnym 
zamkiem Herburtów. 

Ruch pasażerów na całej tej linii jest na- 
der mały; również ruch towarowy jest bardzo 
szczupły, tak że ledwie na dwóch lub trzech 
stacjach widzieliśmy naładowane wagony. Przed- 
miotem transportu jest po większej części drze- 
wo bukowe, i inny materjał drzewny, między 
tym podnieść nam trzeba cienką buczynę do 


giętkich mehh Phorefa nadzwyczaj przydatną, 


wywijając się Dzisiaj znowu się poczynają posiedzenia 
tanią, ale też zanadto dziecinną fintą, i pisząc: | przedlitawskiej Izby posłów. Weteran parlamen- 
„Nie dziwimy się Gazecie Nar., albowiem wie-|taryzmu, dr. Smolka pospieszył do Wiednia dla 


wobee niej postąpią Czesi czyli oba obozy cze-| malowniczych strojach XVI wieku, 


przewodniczenia Izbie mimo ciężkiego ciosu, ja- 
kim go dotknęła smierć synowej. Nowella szkol- 
na ma przyjść pod obrady Izby dopiero d. 12. 
b. m. Na ten też dzień naznaczone pierwsze po 
ferjach posiedzenie Izby panów. 

Urzędowo donoszą, że sejm dolno-austujacki 
zbierze się natychmiast po odroczeniu Rady 
państwa. 


+ 
a w 

Pokrok oświadcza z całą absolutną pewno- 
ścią, że komenderujący w Bradze jen. Filipowicz 
nie wydał wcale żadnego rozkazu, aby oficero- 
wie w prywatnych rozmowach na miejscu pu- 
blicznem używali języka niemieckiego. Dobrze- 
by Pokrok uczynił, gdyby mógł też zapewnić, 
że nawet po obnego życzenia nie wynurzyła 
władza wojskowa. 

Minister oświaty br. Conrad zawiadomił 
dyrekcje szkół średnich, że władza odtąd nie 
będzie mogła nauczycieli ch szkół w razie 
mobilizacji, choćby stale zamłanowanych, uwol- 
nić od powołania na wojnę. 

wr y > 

Pokrok otrzymał z Wiednia wiadomość, 
wszelako jeszcze niepewną, Ż8 cesarz austrjacki 
uda się tego lata do Karlsbadu. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Rzym d. 31. marca. 
(Jubileusz Rafala.) 


We środę obchodzono ureczyście W Rzymie, 
w Urbinie i we Florencji czterechsetletni jubi- 
leusz księcia malarzy, wielkiego Rafaela. Ógni- 
skiem tej uroczystości był Panieon, dawna świą- 
tynia wszystkich bogów, zamieniona w pierw- 
szych wiekach chrześciaństwa w kościół N. P. 
Męczeńskiej. Tam bowiem, obok ołtarza Najśw. 
Panny, której posąg wykonany został przez je 
dnego z jego uczniów, Spoczywają pod skro- 
muym kamieniem popioły misrza, który najdo- 
skonalej na ziemi zjawił i wsobił idealne pię- 
kno. We framudze nad grobowym kamieniem 
postanowiono przywrócić poprsie jego, które 
tam zawsze istniało, ale z wzkazu Piusa VII. 
wyniesione zostało z kościoła atas 2 z innemi po- 
sagami sławnych mężów, tótem_ dztwniejszem 
się wydaje, że we wszystkich kościołach rzym- 
skich stoją posągi i popiersa na groboweach. 
Jakkolwiekbądź, postać nieśniertelnege artysty 
misternie odlana teraz zostań z bronzu podług 
owego dawnego wzoru. 

Pomimo niepogody, która przerwami jednak 
tylko wracała, i mroźnego wthru, dmącego bez 
ustanku, niezliczone tłumy ludności ściągnęły 
się zewsząd dla przypatrzena się uroczystemu 
pochodowi, który udając siędo Panteonu, wy- 
ruszył z Kapitolu o g. 10. rmo. 

Przodem ciągnął oddział straży ogniowej z 
muzyką tejże, a dalej postfpowało ośmiu sług 
dawnego senatu rzymskiego, zwanych fedeli, w 
niosących 
olbrzymie wieńce i równiałki kwiatów, - pod 
któremi znikali. Dalej niesbno gonfalone czyli 
chorągiew Rzymu z wilczycą karmiącą bliźnię- 
ta, i 14 chorągwi 14 dzielnić wiecznego miasta. 
Za niemi szedł książę Torlona, syndyk tymcząa- 
sowy, czyli naczelnik miasta margrabia Gravi- 
na, prefekt, p. Thatphoeus, ninister pełnomocny 
króla bawarskiego, który aciał być przedsta- 
wionym w rafaelowskim obhodzie, Rada miej- 
ska, Rada prowincjonalna junta, czyli Rada 
wyższa, otaczająca syndyka Minister oświece- 
nia, dr. Baccelli z p. Fiorelim, znakomitym ar- 
cheologiem, głównym kieroynikiem wykopalisk 


netu ministra, oczekiwali wPanteonie. 
Dalej postępowali przejgtawiciele artysty- 
cznej Akademii Rafaela, w Jrbinie, niosący cho- 


ei Rzymu, i z ciłym składem gabi- 


[W 


krajowych i zagranicznych, tudzież rozlicznych 
zakładów naukowych i stowarzyszeń, i rektor 
uniwersytetu rzymskiego p. Occioni ; inspektor 
szkolny rzymskiego okręgu, akademie zagrani- 
czne sztuk pięknych, pensjonaci tychże i cir- 
coli czyli kluby rozmaitych narodowości w 
Rzymie, wśród których próźnobyś szukał klubu 
polskiego; dyrekcja jeneralna starożytności i 
komisja stała sztuk pięknych; zakład sztuk pię- 
knych i królewska cha alkografia ; akademia ma- 
larska świętego Łukasza ; akademia zwana Vir- 
tuosi del Panteon, na czele której znajduje się 
nasz rodak hr. Oskar Sosnowski; artystyczne 
międzynarodowe stowarzyszenie; towarzystwo 
inżynierów i architektów ; komitet wykonawczy 
wystawy rzymskiej ; towarzystwo akwarelistów; 
fabryka mozaik; towarzystwo archeologiczne 
miejskie ; muzeum artystyczno-przemysłowe ; to- 
warzystwo rzymskie zachęty dla artystów ; to- 
warzystwo artystyczne wzajemnej pomocy ; sto- 
warzyszenie katolickie artystyczno - robotnicze; 
towarzystwo artystyczne dawnych więźniów za- 
kładu San - Michele a Ripa; komitet uroczy- 
Stości publicznych; stowarzyszenie pracy; towa- 
rzystwa prowincji Urbino i Pesaro, ciała nau- 
kowe i szkoły tameczne; uniwersytet rzymski 
i studenci ; zakład techniczny ; liceum, gimna- 
zjum i szkoły początkowe; szkoła handlowa i 
Szkoła rzemieślników; hospicjum San-Michele. 

„Ogromny ten orszak składał się z przeszło 
pięciu tysięcy osób i niósł olbrzymie wieńce 
i bukiety z najpiękniejszych kwiatów, girlandy 
laurowe, i przeróżne chorągwie i znaki. Stowa- 
rzyszenie międzynarodowe przeciągało z chorą- 
gwiami wszystkich narodów. Były to, powia- 
dam, barwy nie rządów, ale ze rozli- 
cznych, a gdyby artyści nasi, których jest tu- 
taj obecnie do trzydziestu, chcieli byli i mieli 
odwagę rozwinąć narodowy sztandar polski, 
niktby im nie miał był nie do zarzucenia. 

Wszystkie osoby i ciała składające pochód 
wnijść naturalnie nie mogły do Panteonu, ale 
wniesiono tam owo prawdziwe żniwo kwiatów, 
tak iż koło grobu Rafaela wznosiła się cała 
ich piramida. Popiersie zAŚ Rafaela odsłonięto 
w przytomności syndyka i władz wszystkich. 
Wszyscy. też członkowie pochodu podpisywali 
się kolejno za ministrem oświecenia w księgach 
umyślnie na to przeznaczonych. 

Tegoż dnia o Zgiej popołudniu w sali Ho- 
racjuszów i Kurjacjuszów, w pałacu konsulów na 
Kapitolu, odbyło się uroczyste posiedzenie ma- 
larskiej akademii św. Łukasza na cześć wiel- 
kiego mistrza. Król i królowa, kilku ministrów 
i ambasadorów zagranieznych mocarstw, uświe- 
tnili swoją przytomnością to zebranie. P. Qui- 
rino Leoni, sekretarz stały akademii, yygtosit 
nader mezonga i piękną mowę o Rafaela, e do- 
brany chór śpiewaków wykonał hymn maestra 
Falckiego na pochwałę nieśmiertelnego twórcy 

„Przemienienia Pańskiego“. Królestwo oboje 
byli przedmiotem pełnej zapału owacji ze strony 
tłumnie zgromadzonej publiczności. 

Tysiące osób nawidzało przez cały dzień 
pałac zwany Farnesina, za Tybrem położony, 
który teraźniejszy właściciel jego, a właściwie 
administrator majątku ekskróla neapolitańskie- 
go Franciszka II., książę di Ripalto, otworzył 
był tego dnia dla. publiczności po dwudziestole- 
tniem zamknięciu. W Farnesinie bowiem znaj- 
dują się sławne freski Rafaela, jego „Galatea“ 
i „Dzieje Erosa i Psychy* wiekopomne arcy- 
dzieła: Natłok jednak ciekawych, a mianowicie 
cudzoziemców wszelkiej narodowości, był tak 
nadzwyczajny, że mnóstwo osób wrócić musiało 
z Farnesiny nie zdoławszy dostać się do wnę- 
trza sal, gdzie jaśnieją te cudowne malowidła. 

Nie mniejszy natłok panował w koło domu 
i piekarni Fornariny, słynnej kochanki Rafaela, 
gdzie czyta się dotychczas napis: Forno della 
Fornarina. Nadobna ta córka piekarza podbić 
umiała, jak wiadomo, serce wielkiego mistrza, 
a powszechne podanie niesie, iż nadmiar rozko- 
szy doznanych z tą śniadą pięknością, czarnoo- 
ką córką Tybru, przyprawił go 0 przedwczesny 
zgon w 37.roku życia; ale inni życiopisarze u- 
siłowali zaprzeczyć tej zakorzenionej w umyśle 
ludu tradycji i dowieść, że cudotworny wyobra- 
ziciel rajskiej piękności przeczystej Bogarodzicy 
dziewicy, nie mógł się zatapiać w takim kale 


rągiew miast Urbino i Peszo; prezesi akademij | zmysłowym. Trudno dziś rozstrzygnąć to dra- 


|  a 


ści dostarczają, — a potemdrewniane węgle do 
kuźnie północnych Węgier. Zboże nie idzie ani 
z Węgier do Galicji, ani naodwrót, gdyż każdy 
kraj pokrywa swą własn pirzebę, a nadwyżkę 
eksportuje w innym zupełsó kierunku. Ta ko- 
lej Łupkowska ma głównieznaczenie wojskowe, 
i to w każdym razie nie d pogardzenia, skoro 
ta linia stanowi jedyne poste i pewne połą 
czenie wschodniej Galicji zWęgrami i z stolicą 
Buda-Pesztem, poe duga linia z Tarnowa 
przez Leluchów do Preszoa, w razie wojny z 
Rosją, stojąc całkiem nieofonięta i bez obrony, 
łatwo może być przerwan, trzecia zaś linia 
przez Kraków, Bogumin Uderberg) ku Wie- 
dniowi, ciągnie się za bliso tuż obok granicy 
moskiewskiej i jeszcze ławiejszą jest do zni- 
szczenia. 


Przemyśl (znane pwszechnie szczegóły 
o tem mieście opuszczamy ),położony jest praw- 
dziwie malowniczo, otoczoy wyżynami średniej 
wysokości i gdzieniegdzie rzewami pokrytemi. 
Miasto to przechowało wle ze starożytności 
swoich. Góra zamkowa zmienioną została na 
śliczny park, w części za budyhku mieszczą 
się koszary dla 59go gacyjskiego batalionu 
obrony krajowej. Na jedej górze w pobliżu 
miasta (pół mili drogi piezo) znajduje się tak 
zwany tatarski pagórek, 1ejako kurhan około 
20 metrów wysokości, z lórego rozciąga się 
szeroki widok na cał oblice. W tej mogile 
znaleziono przy kopaniu fotyfikacyj rozmaitego 
rodzaju broń, kości it. r Przed dwudziestu 
pięciu latami wszystko 1 Przemyślu mówiło 
po niemiecku — dzisiaj an śladu nie pozostało 
z niemczyzny, wyłącznie zyk polski zyskał 


które tutejsze bory belkom w wybornej jako- 
prawo obywatelstwa nad knem. 


Co jednakże Przemyślowi zjednało szcze- 
gólnie dodatni interes, to jego fortyfikacje, któ- 
rych budowy w ostatnich dziesiątkach lat dwu- 
krotnie tam podejmowano, i ta ważna rola jaką 
miejsce to odpowiednio do geograficznego poło- 
żenia, w konfikcie z Moskwą do odegrania po- 
wołanem zostanie. W roku 1854, kiedy podczas 
wojny wschodniej Austrja wystawiła dwa kor- 
pusy, jeden w Siedmiogrodzie a drugi w Galicji, 
ażeby kroczącą ku Dunajowi armię moskiewską 
w pochodzie powstrzymać — wtedy rozpoczęto 
w Galicji zakładać cały system fortyfikac +3 
wielką skalę. Koło Zaleszczyk, Halicza i 0- 
łajowa, na południe od Lwowa, na wszystkich 
trzech punktach nad Dniestrem położonych, bu- 
dowano koło mostów ziemne okopy; Kraków 
również ufortyfikowano , i wzmocniono działami, 
a wreszcie koło Przemyśla założono wielki ufor- 
tyfikowany obóz à cheval Sanu z 8—10 wię- 
kszemi i tyluż | mniejszemi na razie prowizory- 
cznemi fortami, które według planów ówcze- 
snego dyrektora inżynierji polowej, pułkownika 
Wurmba, wykonane zostały podczas wojny krym- 
skiej roku 1855. Te forty ciągnęły się na wzgó- 
rzach po obydwóch brzegach Sanu, w odległo- 
ści przeciętnie 1'/, mili od miasta; "były to zie- 
mne okopy o mocnym profilu, urządzone dla 
ciężkich armat polowych, zaopatrzone w mie- 
szkania dla żołnierzy, wzmocnione' na przodzie 
pierścieniami palisad, i tworzyły razem oszań- 
cowany obóz, który dla operacyjnej armii miał 
służyć za podstawę, w przypadku zaś pobicia 
jej za schronienie i punkt zborny. 


Jako miejsce operacyj o podwójnej li- 
nii fortyfikacyjnej nad Sanem, posiada Prze- 
myśl dla armii u północnego stoku Karpat bez- 
sprzeczną ważność : w tej myśli podjęto podów- 


Rok XXII. 
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30 ct. od wiersza. 


żliwe zagadnienie. Jakkolwiekbądź, pamiątka na- 
miętnej czyli też czysto platonicznej kochanki 
Rataela przetrwała wieki, a postacie obojga ja- 
śniały nietylko na wysadzie staroświeckiego do- 
mu, gdzie Fornarina mieszkała, ale na przyle- 
głej średniowiecznej bramie Porta Settimiana, 
przystrojonej w wieńce wawrzynu, obicia i cho- 
rągwie. W wieczór całe Transtevere było o- 
świetlone, a słynne z piękności Transteveranki, 
prawnuczki Fornariny zwracały na siebie uwa- 
gę cudzoziemskich artystów i turystów. 

Tegoż wieczora było także świetne zgro- 
madoni Wintircolo czyli klubie artystycznym 
międtýħarodowym, gdzie znana improwizatorka 
tutejsza, panna Klelia Bertini deklamował« wiersz 
na cześć Rafaela, a Sgambati, uczeń Liszta, i 
inni wirtuozi wykonywali najpiękniejsze utwory. 


Manewra russkiej Rady 


na temat kalendarzowy. 


Pisaliśmy w przeszł tygodniu, jak to 
politycy Narodnego domu pragną Wyśru- 
bować kwestję kalendarzową do znaczenia ha- 
sła, pod którem mogliby przeprowadzić agitację 
podczas zbliżających się wyborów sejmowych. 
Ułożyli sobie, że za pomocą tego środka wcią- 
gną także ks. administratora Sembratowicza w 
swoje wichrzenia przedwyborcze, i w tym celu 
postanowili wysłać do niego deputację z kilku 
członków złożoną, dla poczynienia mu odpowie- 
dnich przedstawień. Ks. biskup nie mógł przy- 
jąć deputacji w przeszłym tygodniu, gdyż wy- 
jechał był ze Lwowa do konającej matki swej 
do Halicza. Skoro jednak powrócił po pogrzebie 
matki, udała się do niego w niedzielę dnia lgo 
bm. tłumna deputacja złożona z trzydziestu 
siedmiu członków dla udzielenia mu le- 
kcji polityki. 

Na czele deputacji stał pan Bazyli Kowal- 
ski; oprócz niego przemawiali także pp. Dyo- 
nizy Kułaczkowski, mieszczanin lwowski Kisiel 
i profesor Anatol Wachnianin. Mówiono o wszy- 
stkiem: o kalendarzu, o potrzebie zniesienia 
prawa patronatu, o „szkodliwym“ wpływie re- 
dagowanego lojalnie w duchu Katolickim oficjal- 
nego czasopisma konsystorza metropolitalnego 
p.t. Ruskij Syon, i o różnych innych rzeczach. 

O wyniku deputacji donosi Słowo : 

„Postanowiono (więc. postanowiła deputacja 
ws pólnie z biskupem; przyp. red. Gaz Nar.), 
że lwowski ordynarjat metropolitalny wystoso- 
wać ma przedstawienie do rzymsko - katolickie- 
go ordynarjatn we Lwowie, wzywające go, aże- 
by zakazał podwładńemu duchowieństwa agito- 
wać przeciwko interesom ruskiej cerkwi, obrząd- 
ku i narodowości; że i do politycznej władzy 
krajowej wniesione zostanie przedstawienie, zwra- 
cające uwagę na to, iż rząd nie powinien tole- 
rować niedozwolonego mięszania się agitatorów 
łacińskiego obrządku w sprawy cerkwi, do któ- 
rej Bie należą, a w końcu przyrzekł ksiądz ad- 
ministrator wydać do duchowieństwa i narodu 
cyrkularz, na którego podstawie duchowieństwo 
ostrzegałoby wyznawców naszego obr ządku przed 
obcemi agitacjami, na zgubę naszej cerkwi wy- 
mierzonemi*, 

Artykuł zawieraj 
ku deputacji kończy 
bastycznem wezwaniem : 

„Prosimy i wzywamy każdego, komu dro- 
giem jest życie narodowe, ażeby w teraźniej- 
szych krytycznych czasach męczeństwa (risum 
tencatis !) i wszelkich doświadczeń, twardo stali 
w jego obronie.* 

Okólnik w sprawie kalendarzowej wydał 
ks. biskup Sembratowicz zaraz na drugi dzień 
po wizycie deputacji Narodnego domu u niego — 
i to nawet z pominięciem zwyczajnej drogi, 
t. j. obwieszczenia w urzędowym organie kon- 
systorskim Ruskij Syon, tylko osobno. R oze- 
słano gotakże jako załącznik do 
ruskich gazet! 

Okólnik ten 
brzmi jak następuje: 

„Ordynarjat metropolitalny otrzymał wia- 
domość o tem, że w niektórych stronach tutej- 
szej archidyecezji rozpowszechniane bywają po 


jący sprawozdanie o wyni- 
owo następującem bom- 


w dosłownym przekładzie 


czas projekt rzeczony i fortyfikacje jego w naj- 
krótszym czasie przywiedziono do skutku. Gdy 
zawikłania na Wschodzie i naprężenie polityczne 
z Moskwą ustąpiły, zaniechano nietylko dalszej 
budowy fortów i przekształcenia ich na stałe, 
murowane warownie, ale opuszczono zupełnie 
Przemyśl jako ufortyfikowane miejsce w r. 1860 ; 
nawet grunta fortyfikacyj, na których pojedyńcze 
szańce staty, Sprzedano w drodze publicznej li- 
cytacji i tak stało się, że kilka małych szań- 
py piai z ziemią, podczas gdy większe 
ia A zie na miejscu pozostawiono, ale 
zasem rozpadły się zupełnie. 


W latach 1869—1870 podj 

jęto nanowo for- 
tyfikację kilku punktów w Galicji, a między te- 
mi i Przemyśla; niedawno sprzedane wały mu- 
siały za drogie „pieniądze znów być odkupione, 
dawne okopy ziemne nakazano ponownie do po- 
przedniego stanu przyprowadzić, a nowe plany 
dla rozszerzonego systemu stałych fortów i re- 
dut okalających to miasto porobić. Przez pe- 
wien czas chciano Jarosław, miasto nieco niżej nad 
Sanem i bliżej granicy moskiewskiej leżące, ob- 
warować. Przecież w ostatniej instancji kierujące 
koła rozstrzygnęły tę sprawę na korzyść Prze- 
myśla, który już jako węzeł, łączący sieć kole- 
jową, większe posiada znaczenie strategiczne od 
Jarosławia. 

Obecnie ustanowioną jest w Przemyślu dy- 
rekcja budowy fortyfikacyj pod kierownictwem 
pułkownika inżynierji Herrenschwanda, które- 
mu przyznano znamienitą dotację na wybudo- 
wania tego oszańcowanego obozu: systematy- 
cznie w miejsce dotychczasowych prowizory- 
cznych wałów buduje się 2—3 stałe forty z mu- 
rowanemi eskarpami, kazamatami i podstawami 
dla ciężkich dział, tak że w 6—8 latach roboty 


wsiach i miasteczkach, i wiernym gr. k. obrząd-|glugi parowej na Dniestrze, zawsze tam dawał 
ku do podpisywania przedkładane drukowane, |się uczuwać brak środków komunikacyjnych. 


a gdzieniegdzie pisane podania do Jego ces.| Oczywista, że względy militarne, za tą linią 


Mości, naszego najmiłościwszego monarchy, i do 
Jego Świątobliwości papieża rzymskiego, zawie- 
rające pokorną prośbę od duchowieństwa i od 
wiernych gr. kat. obrządku, ażeby Jego e. Mość 
i Jego Świątobliwość raczyli zezwolić na zró- 
wnanie używanego dotychczas w naszym obrząd- 
ku kalendarza z kalendarzem, używanym w ła- 
cińskim obrządku. Ażeby zachęcić wiernych do 
podpisywania tych podań, niepowołani szerzy- 
ciele tych prośb rozsiewają kłamliwe wieści, a 
mianowicie, jakoby to działo się z nakazu świę- 
tej apostolskiej kurji rzymskiej, i na życzenie 
tutejszego metropolitalnego ordynarjatu. Szerze- 
nie podobnych wieści przez ludzi do podobnych 
spraw zupełnie niepowołanych, musiało wywołać 
zaniepokojenie umysłów pomiędzy klerem i po- 
między wiernymi naszego obrządku, co też tu- 
tejszemu ordynarjatowi w licznych ustnych i pi- 
semnych oświadczeniach przedłożono. 
„Ordynarjat metropolitalny obwieszcza prze- 
to Wielebnemu duchowieństwa i wszystkim wier- 
nym archidyecezji naszej dla uspokojenia umy- 
słów, że wszystkie powyżej wspomniane prośby 
pochodzą od niepowołanych do tego ludzi, i 
wszystkie wieści, jakoby zrównanie kalendarza 
naszego z kalendarzem, używanym w łacińskim 
obrządku, nakazane zostało przez świętą rzym- 


ską kurję, są po prostu p i zupełnie 
bezpodstawne, i dlatego księża i wierni mają 
WET się od podpisywania podobnych 
podań. 


Lwów dnia 2. kwietnia 1883. 
Sylwester 
biskup juliopolitański, apost. administ.* 

To jest charakterystyczne, iż ów tak dosa- 
dny protest urzędowy ruskiego ordynarjatu me- 
tropolitalnego przeciwko gregorjańskiemu kalem- 
darzowi, datowany jest właśnie wedle nowego 
kalendarza: 2. kwietnia! 

Pospiech w wydaniu powyższego okólnika 
świadczy o sile teroryzmu Narodnego domu nad 
umysłem ks. administratora. 

Oprócz tej nowości, że ks. Sylwester Sem- 
bratowicz zaczyna przyłączać konsystorskie ku- 
rendy jako dodatki do antikatolickich pism 
Słowa i Nowego Prołomu, zaznaczyć musimy, że 
jak się okazje ze sprawozdania Nowego Proło- 
mu, ks. administrator pierwotnie uznawał za 
zbyteczne wydawanie osobnej kurendy w spra- 
wie kalendarzowej. Lecz wskutek przedstawień 
pp. Kowalskiego i Kułaczkowskiego zmienił zda- 
nie, i natychmiast po odejściu deputacji 
zwołał kapitułę na sesję, na której uchwalono 
wydać kurendę. 

Słowo donosi, że przemyski konsystorz ru- 
ski także wystosował jakieś przedstawienie w 
sprawie kalendarzowej do namiestnictwa. 


Ziemie polskie. 


Głośny były administrator-intruz dyecezji 
Wileńskiej, a następnie i Mińskiej, znajduje się, 
jak wiadomo w Rzymie. Temu dni dwadzieścia, 
podobno, zaraz nazajutrz po przyjeździe swoim 
do Rzymu, Żyliński udał się wprost do św. 
Piotra i chciał się spowiadać u ks. penitencja- 
rza polskiego, lecz ten dowiedziawszy się, z 
kim ma sprawę, powiedział stanowczo, Że go 
spowiadać nie będzie dla prostej przyczyny, iż 
prałat Żyliński jako ekskomunikowany nie mo- 
że do sakramentów przystępować, i Że powi- 
nien się udać wprzódy ze swoją sprawą do try- 
bunału św. inkwizycji. Nazajutrz udał się ks. 
Żyliński do Watykanu, w intencji widzenia się 
z kardynałem — sekretarzem stanu, ale omyli 
się co do apartamentu i zaszedł do kardynała 
Ledóchowskiego, który go również odesłał do 
trybunału św. inkwizycji — i tym razem rze- 
czywiście stanął przed nim. Procedura tego try- 
bunału jest tajemna — musimy więc czekać na 
ogłoszenie wyroku. W kilka jednak dni po swo- 
jem stawieniu się przed św. iskwizycją, ks. Ży- 
liński opuścił nagle hotel Minerwy i przeniósł 
się do domu zakonnego OO. Zmartwychwstań- 
ców, gdzie odbywa właśnie rekolekcje — pew- 
nie nie dobrowolnie. 


* * 

Projekt budowy nowej Kolei żelaznej od 
Witebska przez Orszę, Mohylew do Bobrujska, 
ma być temi dniami zatwierdzony. Przeprowa- 
dzenie kolei przez środek dwóch białoruskich 
gubernii, podniesie niezawodnie ich stan ekono- 
miczny, gdyż pomimo zaprowadzonej stałej że- 


ukończone będą, a Przemyśl stanie się twierdzą 
pierwszego rzędu. Według już stanowczo za- 
twierdzonego planu, składać się będzie fortyfi- 
kacja z 14 samoistnych fortów, w odległości 
przeciętnie 1'/, mili od zewnętrznego pasa mia- 
sta, tudzież z drugiego wewnętrznego wieńca 
szahców w trwałym stylu ufortyfikowanych. 
Nadto wybudowano dwa forty po zachodniej 
stronie pozycji, jako też drogi dó nich wiodące. 
W tej chwili jest Przemyśl, chociaż jeszcze nie 
całkowicie i dostatecznie obwarowany, przecież 
już zupełnie zdolny do oporu, bo może wysta- 
wionej w Galicji armii polowej służyć za wa- 
żny punkt oparcia, już to w razie zaczepnych 
operacyj, jako zabezpieczony skład dla magazy- 
nów i wszystkich zakładów wojskowych, już to 
na wypadek, gdyby armia austrjacka cofać się 
musiała, pod osłoną tej twierdzy przy przejściu 
wielkiej rzeki, nawet przeciwko przemocy z po- 
myślnemi widokami operować może. Strona je- 
dnakże od Lwowa zdaje się nam na teraz je- 
szcze najmniej być ubezpieczoną, i tam powinna 
być podjętą jak najspieszniej budowa kilku sil- 
nych fortów. Z ziemnych okopów, które p. E. 
Berzeviczy w jesieni T. 1854 z czterystu żołnie- 
rzami wykonać kazał koło wsi Bolestraszyce na 
lewym brzegu Sanu, pozostał jeden jeszcze w 
tym stanie, w jakim był w r. 1855, drugi zaś 
mniejszy, został zupełnie zniesiony 1 na jego 
miejscu stanie większy fort. 

Ludzi i stan rzeczy, których wtedy zna- 
łem (powiada p. B.) znalazłem równie zmienio- 
nemi: wioska w pobliżu mego fortu wypięknia- 
ła nadzwyczaj, zamiast mandatarjusza, który 
podówczas jeszcze patrymonjalne sądownictwo 
wykonywał, i pewnego starego Anglika, który 
wtedy ekonomią kierował, znalazłem wykształ- 
conych oficjalistów we dworze, co tym mająt- 
kiem wyśmienicie zarządzać umieją. Ziemia tu- 
tejsza ma już tę dobrą stronę, właściwą szcze- 
gólnie galicyjskiej nizinie, że bardzo urodzajna 
dla zboża gleba przynosi umiejącym ją staran- 


przemawiające, najwięcej wpłyną na zatwier- 
dzenie rządu petersburgskiego. 


Dla nadbałtyckich prowincyj ogłoszono w 


najnowszym „Zbiorze praw i rozporządzeń rzą- 
dowych“ pewną koncesję, a mianowicie bióra 
rządowe obowiązane będą nadal w guberniach 
nadbałtyckich przyjmować oprócz prośb pisa- 
nych w języku moskiewskim — także podania w 


się mowy : estońska i inflancka, łotyska — a po- 


spolitej polskiej ? 
* 
LJ * 


Polacy pod zaborem pruskim mocno zanie- 


lińskiego kamergerychtu, na mocy które- 
go „dzieci wszystkich poddanych pruskich mu- 
szą i powinne uczyć się w szkołach prus- 
kich.* Orzeczenie to najwyższego sądu pruskiego 
obaliło wyrok sądu akwizgrańskiego, który sta- 
wił bardzo słuszne twierdzenie, że w pewnych 


razach taka nauka za granicą może i musi być 
dozwoloną, wola rodziców winna być uszano- 
waną. Teraz po decyzji kamergerychtu wolność 
ta jest w uderzający sposób ukróconą. Przed- 
stawmy sobie położenie naszych braci Wiełko- 
polan, którzy dla uchronienia swoich dzieci 
przed germanizacyjnym systemem szkolnym, ży- 
czyć sobie mogą, aby takowe pobierały nauki 
w Galicji lub w zagranicznych zakładach. Mi- 


nister wyznań Gossler pochwycił zaraz tę węd- 
kęi okólnikiem zwrócił uwagę władz prowincjo- 
nalnych na treść rzeczonego wyroku, który przez 
liberalnego prof. Dahlmanna nazwany został 
„Sprzedawaniem dusz na rzecz państwa*. Roz- 
poczną się z tego powodu policyjno-sądowe poszu- 
kiwania za dziećmi wychowywanemi za granicą, 


osobliwie zaś za polskiemi; — górą więc deu- 


tscher Schulmeister ! 


M o sk wa. 


Z Nowoje Wremia dowiadujemy się, iż nie- 
dawno komitetowi ministrów przedstawiony z0- 
stał memorjał czasowego odeskiego jenerał-gu- 
bernatora o położeniu powierzonego jego zarzą- 
dowi kraju. W memorjale tym między innemi do- 
wodami szkodliwości zbytniego zagęszczenia lu- 
dności starozakonnej, przytoczono także przepeł- 
nienie średnich zakładów naukowych uczniąmi 
żydowskiego pochodzenia, wykazując złe ztąd 
pod wielu względami wpływy na uczniów in- 
nych wyznań Liczba uczniów starozakonnych 
w tamecznych zakładach naukowych szybko 
wzrasta — i tak, w ciągu ostatniego dziesięcio- 
lecia liczba chrześcian uczniów nawet się nie 
podwoiła, liczba zaś żydów potroiła się przez 
tenże sam czas. Komitet ministrów polecił mi- 
nistrowi oświecenia bliżej zbadać wnioski i u- 
wagi czasowego odeskiego jenerał-gubernatora 
w tym przedmiocie. 

Ten sam dziennik pisze: „Wkrótce ma być 
rozstrzyganą kwestja nadania odszczepieńcom 
(roskolnikom) niektórych ogólnych cywilnych 
praw i prawa spełniania przez nich posług du- 
chownych. 

Erostajac przesadzone a niedokładne pogło- 
ski o majątku, jaki pozostał po L. S. Makowie, 
Nowoje ża na podstawie zupełnie wiarogo- 
dnej zapewnia, iż po śmierci Makowa pozostały 
tylko następne posiadłości: w gubernii mińskiej 
wsie Nowosiołki i Maryna - góra, mające prze- 
strzeni 4.200 dziesiatyn i w gubernii ufińskiej 
wieś Safarowo rozległości 2.000 dziesiatyn. 

Z Kozłowa telegrafują do Mosk. Wied., iż 
bank tameczny zawiesił wypłatę wkładów. W 


mieście panika. Upadek banku związany jest z 
niesłychanemi nadużyciami. 


* 
s * 


Według doniesienia moskiewskich dzienni- 
ków, komisja, wyznaczona do zrewidowania praw 
obowiązujących dotąd żydów w carstwie, która 
w marcu przystąpić miała do załatwienia po- 
wierzonej sobie czynności, t. j. do obcięcia przy- 
wilejów żydowskich, odroczyła swoje posiedze- 
nia do nieokreślonego terminu, a to z powodu 
śmierci prezesa tej komisji Makowa. W jego 
miejsce wstąpi albo hr. Szuwałow albo może 
nawet hr. Ignatiew. W każdym razie komitet 
nie przystąpi do rewizji praw żydowskich przed 
końcem uroczystości koronacyjnych. Nie wypada 
bowiem drażnić wpływowych sfer bankierów i 
giełdowiczów w takim czasie. 

Dla podreperowania finansów państwowych, 
rozstrzygniętą zostanie, według .Nowosti, nieba- 


dność 


nie kilku starych znajomych spędziłem, upły- 
nęło mi nadzwyczaj przyjemnie: rozliczne wy- 
cieczki w okolicę, przechadzki po mieście, oglą- 
danie fortów, kościołów i kilku budynków do- 
starczyły wiele zajęcia; śliczna pogoda podno- 
siła urok wycieczki, którą każdemu, co tą zie- 
mią i ludem się interesuje, polecić mogę. 
Powrót odbyć można, jeśli się nie chce 
wracać tą samą drogą. przez Tarnów, Sącz, Le- 
luchow, koło polskiego kąpielowego miejsca 
Krynicy, dalej przez Orło; przyczem odwie- 
dziwszy węgierską stację kąpielową Lublawę, 
Preszów, Koszyce, zrobi się w lecie rzeczywi- 
ście ładną podróż turystowską. Mat. 


jwem kwestja sprzedania przedsiębiorcom pry- 


narzeczach miejscowych*, pod któremi rozumieją 
niekąd i niemiecka. Dlaczegoż nie chcą wydać 


podobnego rozporządzenia co do wykształconego 
języka polskiego w ziemiach dawnej Rzeczypo- 


pokojeni zostali świeżo zapadłym wyrokiem ber- 


watnym zakładów górniczych, będących w po-|lioracyj przez państwo ; 
siadaniu skarbu. Przy „łapowej* bowiem gospo- 
darce zarządów i kasjerów, zamiast dochodów 
miał dotychczas skarb państwa z dóbr górni- 


czych jeno... defraudacje i ciągłe deficyta. 
* "s * 

Sławny jenerał Czerniajew — jak donosi, 
Grażdanin — odniósł się do Petersburga z 
prośbą o przysłanie mu obeznanych z prowadze- 
niem ksiąg urzędników, celem należytego zbada- 
nia wykrytych przezeń w Taszkencie nadużyć, 
a to z powodu niemożności użycia do tego miej- 
scowych urzędników, związanych przyjacielskie- 
mi stosunkami z osobami, przeciw którym rewi- 
zja ma być zwróconą. 

Wydawnictwo liberalnego dziennika Jfos- 
kowskij Telegraf zostało zawieszone przez rząd 
carski na podstawie uchwały ministrów spraw 
wewnętrznych, sprawiedliwości i oświaty, oraz 
prokuratora św. synodu, — i to (jak powiada 
telegram) z powodu „szkodliwego kierunku.* 
Bliższych szczegółów co do tego szkodliwego 
kierunku nie znamy dotąd. 

Apuchtin pojechał zd ii po znanej 
awanturze w Puławąch do Petersburga, aby tam 
z swego brutalnego postępowania się wytłóma” 
czyć. W Warszawie sądzą ogólnie, ża pomimo, 
iż niektóre wysokie osobistości moskiewskie są 
przeciw niemu, powróci wkrótce z nad Newy 
czysty, nagrodzony i do dalszej gorliwości 7a- 
chęcony. Przy tym systemie i ciągłem prześla- 
dowaniu żywiołu polskiego, o jakiejbądź spra- 
wiedliwości w Moskwie mowy być nie może. 


nych; 

pilnie popierać gdzie należy tę sprawę. 
gnie 
rzystwem gosp. lwowskiem — i 


o łaskawe poparcie swych postulatów. 


spraw powyżej wyłuszczonych. 


co za dobre uzna.“ 


kuracji od powodzi.* 


upłynie w naszych rzekach bez powodzi, 


rodzaju, byłoby bardzo trudne 


ODEZWA. 


Komitet pomnika Mickiewicza po raz pierwszy 
odzywa się do ogółu o składki na cel, w którym 
się zawiązał. Czy ma w tej odezwie tłumaczyć, 
czem był, czem jest Mickiewicz ? Nie. Społeczeństwo, 
które wyższego nadeń w tym wieku nie wydało, 
które jego wydało jako wyraz i sumę tych przejść 
i uczuć, jakich samo od stu lat doznało, które od ładnie. W; 
lat pięćdziesięciu żyło tak wiele jego myślą i uczu-| W Poludnie. Wiatr zachodni. 
ciem, nie potrzebuje przypomnień ani objaśnień, wiej * Sprawy teatralne. W tych dniach przybędzie 
samo o co chodzi, wie komu pomnik chce stawiać i|% Petersburga do Lwowa pani Zapolska, anga- 
ZA cO. żowana do tutejszego teatru, i wystąpi po raz 

Postawić go powinno, Nie jest dobrze, że prze- | Pierwszy w dramacie Ibsena: „Nora“, w roli tytu- 
szłość tak mało zostawiła nam posągów; że tylko | łowej. Panna Stachowieczówna zaś doniosła 
synowska pobożność wzniosła go Zygmuntowi III, |dyrekcji, że z pewnością przybędzie do Lwowa do- 
ale nie wzniosła wdzięczność narodu ani Kazimie- |piero z początkiem maja. Za dwa tygodnie wyjeż- 
rzowi, ani Jadwidze, aui Stefanowi, ani Sobie-| dża Z Petersburga i zatrzyma się kilka dni w Kra- 
skiemu, kowie. 

Nasz wiek takich pomników stawiać nie może.| , W Krakowie „wystawiono z wielkiem powodze- 
Ale do obowiągku pamięci poczuł się raz, kiedy u-|nlem nową komedję Bałuckiego p. t. „Dom otwar- 
sypał mogiłę Kościuszce: poczuwa się raz drugi, |ty* osnutą na tle stosunków towarzyskich nadwi- 
kiedy chce posągiem uczcić Mickiewicza. ślańskiego grodu, Komedja ta ma należeć do naj- 

Pierwsza myśl pomnika powstała w roku 1867, |lepszych jakie wyszły z pod pióra tego autora. 
przy uroczystem przyjęciu Libelta we Lwowie. Pod-| * iwan Naumowicz jako publicysta. Znany 
jęła ją młodzież uniwersytecka, rozpoczęły się skład- | bohater moskalofńlski, Iwan Naumowicz ze Skałatu 
ki, wieczory literackie, bale; myśl przybierała cia-|zawarł umowę z wydawcą ludowych czasopism rus- 
ło, a wytrwałe usiłowanie doprowadziło do tego, że| kich p. t. Nauka i Nowost” p. Aleksym Szczerba- 
już z pewnością pomnik stać będzie. Jakim zaś on| nem, mocą której przyjmuje stałe współpracownie- 
będzie? czy zupełnie godnym Mickiewicza i narodu, |two przy tych bardzo rozpowszechnionych popular- 
to dziś zawisło juź jedynie od skutku dalszych usi-|nych pisemkach politycznych, z zastrzeżeniem '/, 
łowań, a między temi i niniejszej odezwy. Dlatego |części brutto z dochodu wydawnictwa, jako honora- 
też składki zewsząd i od wszystkich, możnych czy|rjum dla siebie. Równocześnie przestaje wychodzić 
ubogich, ziemian czy mieszczan, płynąć powinny; bo | popularny dodatek do Nowoho Prołomu pana Mar- 
każdy z nas winien mu bądź natchnienie, bądź po- |kowa p. t. Nowoje Wicze, redagowane w duchu 
ciechę, bądź naukę. prawosławno-moskalofiiskim, aby nie robić konku- 

Kto to czuje i uznaje, niech się nie ociąga. |rencji Nauce i Now'stiom. Naumowicz należy także 
Chwila jest stanowcza i ostatnia, gdyż komitet za-|do stałych współpracowników Nowoho Prołomu, 
mierza i winien przygłąpić jnż niebawem do ogło-|iakoteż stałych korespondentów Słową. 
szenia konkursu, którigo warunki zależeć będą odj * P, Sladkowski, dyrektor kolei Karola Lu- 
wysokości wniesionych składek. „Jako kto może, | dwika, zachorował wskutek przeziębienia się. Cho- 
tak niechaj do współmgo dobra dopomoże*, służąc |roba nie jest groźną. Jeneralny dyrektor p. Sochor 
tem nietylko własnej, ale i wspólnej poczciwej sła-|bawi we Lwowie. 
wie i chwale tego, v którego pieśni” Ind złożył| » Amatorskie przadstawienie, dane 1. kwie- 
swych myśli przędzę swych uczuć kwiaty. tnia b. r. w sali kasyna miejskiego na dochód Do- 

Temi słowy Kocłanowskiego i Mickiewicza sa- | ny pracy, przyniosło czystego dochodu 41+ złr. i 13 
P Paa gej RE Sei odezwę w nadziej, 2e| ctw, Świetny ten rezultat zawdzięcza Towarzystwo 

w s 3 > miłosierdzia wszystkim paniom i panom, biorącym 
vetr = należy pzesyłać do prezydenta miasta czynny Ry w EER rE aai = nasi c) 

, a p. dyrektorowi Mikulemu, pani Arkel i panu Ger- 

Kraków dnia 28. marca p ce biczowi, a w końcu i szanownej oi która 

Ww imieniu komititu pomak 3 Mickiewicza : . „|rozkupieniem wszystkich biletów i zapełnieniem sali 

„Dr. Weigel m. |. przewodniczący; Dr. Jézef| przyszła w pomoc dobroczynnej instytucji, zasługu- 
Majer m. p. prezes kad. umiejętn, członek ko- |jacej pod każdym względem na szczere zaintereso- 
mitetu ; „Paweł Pop m. p. przew. komisji pro-| wanie się jej ubogimi. Imieniem tedy ubogich z 
gramowej, członek konitetu. „Domu Pracy,* i imieniem komitetu, urządzającego 
to przedstawienie, składam niniejszem wszystkim 
serdeczne „Bóg zapłać*. Księżna Leonowa Sa- 
pieżyna. 

* Ruskie seminarja. Rektor ruskiego semina- 
rjum we Wiednin, ks, dr. Pełesz przenosi się do 
Lwowa, jako nowo mianowany kanonik metropoli- 
talnej kapituły; spirytualny tegoż seminarjnm ks. 
Fiórko również podał się o posadę kanonika Semi- 
narjam wiedeńskie ma być rozwiązane, a fundusze 
zupełnie niepotrzebnie wydawane na jego utrzyma- 
nie, będą obrócone na ulepszenie stauu seminarjów 
ruskich we Lwowie i Przemyślu. Przedewszystkiem 
mają być przedsięwzięte znaczne reparacje w zabu- 
dowaniach lwowskiego seminarjum, 


* Chór mięszany. Za staraniem miłośników 
śpiewu choralnego zebrało się wczoraj w sali szko- 
ET szacunku majtków. Celem osiągnięcia iy p de owej H rotnn przeszło 80 eg zend 
unduszów na wspłnniane pożyczki, będziejP!c! w celu założenia chóru mięszanego. Po krót- 
bank krajowy wypusczał JA M kiem przemówieniu p. Makarewicza, przewodniczą- 
ne,“ i 2) wniosek, poponujący podanie petycji | cego chóru lwowskiego, w którem zaznaczył cel 
do W a a) aby astąpita anini Lorg hi- zeia, zerama ECCO Trwał ze 
potecznego, dopuszczjąca pierwszeńsswa dla po- | 3Ttystycznyc. erowników pp. Jareckiego e- 
życzek mellora praći innemi wierzytel- |twińskiego i postanowiło, aby próby odbywały się 
nościami; b) aby utwrzony został osobny od- każdej środy z uderzeniem 6'/,. 
dział melioracyjny pry ministerstwie rolnictwa; „ Ułożenie regulaminu i wybór zarządu odłożono 
c) aby oddział ten orzymał od adn znaczny | 14 a” z następnych i 
stały fundusz, któryby mógł melioracje rolne| | owarzystwa tego ro u istnieją po wszyst- 
płeć Za pomocą pżyczek tanich. kich większych miastach za granicą i cieszą się 

„W Wiedniu na kongresie rolnym wniósł wielkiem powodzeniem. U nas również wątpić nie 
p. Schiitz: a) aby głwną tezą obrad przyszło- Ez c R ta ŚW przychylne przyjęcie w 
rocznego kongresu bła Sprawa zakładania w |*%ofach milośników nauki. — > 
Przedlitawii banków lelioracyjnych i b) aby pań- Będzie to dowodem wielkiego postępu w kie- 
stwo popierało wszeliemi sposobami melioracje |runku rozwoju śpiewn choralnego w naszym gro- 
rolne. dzie, za co się należy inicjatorom wszelkie uznanie. 
Wniosek ten pryjęty został po gorącem| * Nowy obrońca. Dr. Szymon Fläschner, kan- 
przemówieniu za nimksięcia Schwarzenberga i|dydat adwokatury we Lwowie, wpisany został u- 
delegata styryjskiego: chwałą tutejszego sądu krajowego wyższego w listę 
, Czekać przyszłeg kongresu, byłoby zda-|obrońców w sprawach karnych. 
niem p. Śchiitza za dugo. Zresztą i rezolucje| * Pogrzeb hr. Izabelli Potockiej odbył się 
kongresu potrzebująpoparcia przez cały ogół | wczoraj w Łańcucie. Onegdajszy popołudniowy po- 
interesentów, jeśli mją rząd spowodować do|ciąg krakowski przywiózł resztki przedwcześnie 
spiesznego działania.>. Schütz proponuje więc, | zwiędłego kwiatn na dworzec łańcucki, przystrojony 
aby bezzwłocznie zwścić się w tych kwestjach | żałobnemi flagami. Po otworzeniu skrzyni zasypa- 
do sejmu krajowego. o ile kompetencja tego|nej wieńcami i stosami bukietów z najpiękniejszych 
ciała wystarczy, a piza granicami tej kompe- |kwiatów, wyjęto z niej metalową trumnę znowu o- 
tencji do rządu. Reirent liczy przytem na |witą formalnie w kwiaty. Były wieńce z napisami: 
współdziałanie W e RADO: VAa ea sg Lichtenstein,“ „Róża-Bertha Liehtenstein,* „Al- 
go 1 na poparcie prze inne towarzystwa romi- |fred,"* „Henriette,“ „Deym,* „Oficjaliści dóbr ordy- 
cze austrjackie. Do Iądu zwrócić się należy o nacji łańcnekiej,* „Miasto Łańcntć i wiele, wiele in- 
rychłą ankietę w kwstji melioracji. nych. Na dworeu oczekiwali hr. Roman, Józef i 
„Z tych powodó zaproponował p. Schiitz| Artur Potocey, hr. Alfredowa Potocka, rodzice i 
na walnem zgromadzniu krakowskiego Towa- |brat zmarłej, także ks. Lichtenstein i mnóstwo o0- 
rzystwa rolniczego przyjęcie  następujątych |sób należących do najpierwszych domów w kraju i 
rezolucyj: y : zagranicą, tudzieź ks. biskupi Dunajewski, Solecki 
1) Zgromadzenie ogólne Tow. rolniczego|i sufragan Łoboz na czele licznego duchowieństwa 
krakowskiego uznaje świeckiego i zakonnego, Był tań ka. biskup Sem- 


Kronika miejscowa i zamiejscówa, 


Dnia 5. Kwietnia. 


* Miła wiosonka nim raczy zaszczycić nas 
swojemi względami, kaprysi, — aż niemiło! Dziś 
znowu śnieg z deszczem przy 3. stopniach ciepła 


Melioacje rolne. 


Krakowskie Totarzystwo rolnicze na odby- 
tem w tych dniach walnem zgromadzeniu po- 
wzięło zasadnicze uawały w sprawie postępo- 
wania w tym kieruku, iżby w naszym kraju 
ożywił się ruch w zikresie melioracyj. Rozpra- 
wę nad tym przedmbtem streszcza Czas w ną- 
stępujący sposób : 

„Na posiedzeniu Towarzystwa gospodarcze- 
go lwowskiego wniół p. Schütz projekt re- 
zolucji: 1) „Obydwa Towarzystwa rolnicze ga- 
lieyjskie podadzą ptycję do Wys. sejmu, aby 
nadał bankowi krajovemu atrybucję udzielania 
pożyczek, na melioraje rolne, aż do *, wyso- 


a) konieczność energicznego popierania me- 


b) potrzebę zakładania banków melioracyj- 


2. Towarzystwo rolnicze krakowskie pra- 


a) działać w tej mierze wspólnie z Towa- 


Po dosyć długiej dyskusji, w której się li- 
czne głosy pro i contra odzywały, ogólne zgro- 
madzenie odstąpiło całą tę sprawę komitetowi|sami dali powód do tego: Przez miasto przecho- 
do rozważenia jej gruntownie, i uczynienia tego, 


bratowicz. Z Brzeżańskiego przybył liczny zastęp 
ruskich księży. Kondukt pogrzebowy ruszył ku ko- 
ściołowi szpalerem, utworzonym przez straż ognio- 
wą wśród nieprzejrzanych tłumów narodu. Za kara- 


c) a w następstwie tego poleca komitetowi | wanem postępowała stroskana rodzina. P namiestnik 


dopiero przed Zamkiem przyłączył się do orszaku. 
W kościele wzięli udział w nabożeństwie także ru- 
scy księża. 

Wczoraj o godzinie 11, z rana celebrował w 
kościele ks. biskup Dunajewski w asystencji dwustu 


b) uprasza usilnie Koło polskie w Wiedniu | księży. Kondukt najpierw odśpiewał ks. biskup Sem- 


bratowicz po rusku, potem ks. biskup Solecki po 


3) Obydwa Towarzystwa wniosą podanie | polsku. 
do sejmu o nadanie Bankowi krajowemu atry- 
bucji udzielania pożyczek melioracyjnych do wy- |lijnych, Pogrzeb był wielką manifestacją głębokiego 
sokości *, szacunku majątków w specjalnych o-| współczucia dla dotkniętej boleśnie rodziny namie- 
bligacjach, i podadzą petycję do rządu o rychłej] stnika. 
zwołanie ankiety państwowej celem zbadania) * 


Zwłoki ś. p. Izabelli złożono do grobów fami- 


Zaburzenia antisemickie. W Łańcucie jak 
donosi Tyg. rzesz. przyszło w drugi dzień świąt 
Wielkiej nocy do smutnych ekscesów ulicznych, 
których przedmiotem byli żydzi. Ale też i oni 


dziły dwie neofitki, rodzone siostry ze wsi Suminy. 
Żydzi zapaleni fanatyczną zemstą zebrali się i nuż 


Pan Schütz, który przybiera rolę bardzo |bić niemiłosiernie biedne ofiary... To oburzyło zuo- 
ruchliwego agitatora w sprawach gospodarczych, | wu pospólstwo chrześciańskie, które rzuciło się na 
rozwinął również projekt zaprowadzenia „ase- 
) Zdaje się jednak, że je- 
szcze wiele powodzi przeminie, i wiele Re M sprawę policja miejska i żandarmerja, która zakoń- 
zamm |czyła awantur rzyareszto e) 
ten projekt będzie mógł wejść w wykonanie. > a post PANETT ADIR 
Oznaczenie stopnia niebezpieczeństwa asekuro- | świadki tej awantury a są nimi wybite w oknach 
wanych przedmiotów, od czego zawisło ustano- | szyby, 
wienie taryfy premij asekuracyjnych i w ogóle 
całej organizacji technicznej ubezpieczeń tego 


żydów z kamieniami. W jednej chwili powstała walka 
na ulicy, Na szczęście dość wcześnie wdała się w tę 


ców. W wielu domach żydowskich pozostały tylko 


* Walka dzika z niedźwiedziem. O cieka- 
wym epizodzie z polowania donosi nam p. J. 8. z 
Cisny : „Tutejsi chłopi dali znać nadleśniczemu, że 
niedźwiedź wyszedł z gaury (nory). Około drugiej 
popołudniu zebrało się dziesięciu myśliwych na tego 
niedźwiedzia — podczas gdy w sąsiedniej wsi, w 
Krywych, polowano na dziki, Znaleziono wreszcie 
niedzwiedzia, który dostał od razu dwie kule. Zer- 
wał się, stanął na tylne łapy, i burcząc okropnie 
rwał z korzeniami drzewka. Wtem z drugiej 
strony psy przypędziły dzika. Niedzwiedż na niego, 
jedną go łapą przygniata, a drugą raz po raz bije 
po ryju. Dzik nie może się bronić, bo śnieg głę- 
boki, więc szamotali się dopóki nie rozgrzebali 
śniegu i stanęli na równem polu. Wtedy odyniec 
szarpnął niedźwiedzia pod brzuch i rozdarł go kłami 
zupełnie. Niedżwiedź padł na miejscu, dzik nie- 
tryumfował także długo, bo w dwie godziny po tej 
walnej kampanii padł od strzałów myśliwych, — 
miał na sobie skórę jak rzeszoto podziurawioną pa- 
zurami niedźwiedzia. * 


* Š., p. Starzyńska z Żurakowskich zmarłszy 
bez testamentu, pozostawiła majątek okolo 3,000.000 
złr., który rozdzielony zostanie między męzką (po 
ojcu), a żeńską (po matce) linią spadkobierców. W 
pierwszej linii istnieje tylko jeden spadkobierca, p. 
Żurakowski, stryjeczny brat nieboszczki. Natomiast 
w linii po matce jest słedm rodzin, mających nie- 
mal równe prawa do spadkobierstwa ; przeto drugie 
półtora miliona podzielone będą pomiędzy pana Pa- 
dlewskiego, właściciela łazienek św. Anny we Lwo- 
wie, p. Korotkiewicza, urzędnika w namiestnictwie, 
p. Słoneckiego, administratora dóbr nieboszezki, pp. 
Kopystyńskich itd, Nieboszczka rozporządziła swą 
wolą jedynie tylko drobuą cząstką swego majątku. 
Zostawiła mianowicie dwie koperty w biurku, w 
jednej 50.000 zł. przeznaczone na budowę kościoła 
w Korościatynie, a w drugiej 20.000 zł, na budo- 
wę cerkwi w Zadorowie. 


* Cenzura wojskowa. W tym tygedniu jc- 
neralna komenda we Lwowie rozesłała do wszyst- 
kich pułków rozporządzenie, według którego podle- 
gat mają odtąd cenzurze (nfe myśl czytelniku. że 
może sprawozdania z placu boju lub też wiadomo- 
ści o mobilizacji) — programy produkcyj muzy- 
cznych, wykonywanych przez orkiestry wojskowe, 
Odtąd nie woluo orkiestrom wojskowym wcale gry- 
wać utworow narodowych, z wyjątkiem tańców: ma- 
zura, krakowiaka i kołomyjki. 

* Baron Franciszek Wertheim, fabrykant słyn- 
nych kas ogniotrwałych, zmarł we Wiedniu w 69 
roku życia. Był synem kramarza z Kromieryża, z 
chłopaka ślusarskiego wyszedł przez pracę i talent 
na fabrykanta milionera i otrzymał tytuł barona, 
Zmarły był także honorowym obywatem miasta Ra- 
dymna. 


* Doktorat, P. Michał Jaworski, rodem z Kat, 
w Galicji, otrzymał stopień doktora praw na wsze- 
chnicy Jagiellońskiej, 

P. Maurycy Roth, kandydat adwokacki, otrzy- 
mał na tutejszym uniwersytecie stopień doktora 
praw. 

* Wypadki. Pożar w gminie powiatu stanisła- 
wowskiego Uzinie zniszczył budynki i zapasy trzech 
gospodarzy, którzy nie byli asekurowani. — W 
Skolem, w powiecie stryjskim, ogień zniszczył całe 
wewnętrze urządzenie w fabryce zapałem Ch. Lip- 
schiitza. Mury i dach blachą kryty ocalały. Tylko 
energicznemu ratunkowi zawdzięczyć należy, iż po- 
żar ten został zlokalizowany. Strata nieubezpie- 
czona wynosi około tysiąca zł. 

Na stacji kolejowej w Złoczowie strażnik no- 
cny Michał Szumiński przy otwieraniu wagonu uległ 
skutkiem spadnięcia koła uszkodzeniu, którego le- 
karz nie uznał za ciężkie, 


Muzsum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadte 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 

* Muzeum przemysłowe w ratuszn eodsiennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 ct. 

* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 8. go- 
dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny. 

* Jutro w piątek: św, Celestyna p; — Błah, 
P. Bohor. 

* Wiadomości policyjne z dnia 3. b. m.: 
Złożono w policji znalezione kartki zastawnicze za- 
kładu kredyt. i zastaw. nr. 09293, 49035, 48910, 
49672; wielką bańkę kamienną, tudzież kwotę 10 
zł. w monecie zdawkowej. 

Z domn pod 1. 21 przy ulicy Panieńskiej zbie- 
gły wczoraj przed południem dwie krowy, krasa i 
maści czarnej z białym brzuchem. 

Charcika angielskiego popielatego może ode- 
brać właściciel w domu 1. 8 ul. Kościuszki. 


+ 
* * 
Rudki d. 2. kwietnia. Gdyby mityczny Her- 
kules żył dziś w uaszym szczęśliwym kraju, które- 
mu rząd tak zawzięcie sprzyja, a wypadło mn prze- 
być drogę rządową z Gródka do Sambora, staroży - 
tny bohater przyszedłby do przekonania, iż przeby- 
te przezeń słynne prace były tylke dziecinną za- 
bawką wobec tego niebezpiecznego i awanturnicze- 
go przedsięwzięcia. Tuż za Rudkami od strony 
Gródka piętrzą się na gościńcu rządowym ogromno 
zaspy śnieżne, mimo że trzy dni minęło od czasu 
gdy śnieg przestał padać i piękna pogoda dozwala 
przedsięwziąść usunięcie przeszkody tamującej ko- 
mnunikację. Muszę tu oddać uznanie dobrym ohęciom 
dróżnika, ed rana bowiem widziane go dziń grze” 
biącego jakąś łopatką w śniegu na gościńcu. Na. 
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moje przedstawienie, że ta jego praca musiałaby 
chyba trwać całe tygodnie, aby odniosła skntek wi- 
doczny, i na zapytanie dla czego nie postara się u 
swej przełożonej władzy o ludzi do pomocy, odparł, 
że ma surowo zakazane od pana inżyniera w Sam- 
borze wzywać ludzi do naprawy drogi bez jego a- 
poważnienia i że na to npoważnienie czeka od 30. 
marca, bo tego dnia doniósł o złym stanie drogi. 

Do niedawna mieliśmy tu w Rudkach drogo- 
mistrza rządowego, czyli tak zwanego „Wegmei- 
stra“ i stosunki komunikacyjne były o tyle lepsze, 
że ten miał władzę przedsiębrać naprawę drogi bez 
odwoływania się do wyższych a dalekich instancyj. 
Dla czego od śmierci ostatniego takiego dostojnika 
w hierarchii urzędów komunikacyj zwinięto tę po- 
sadę nie wiadomo nam, ale można przypuszczać, że 
chyba ze względów oszczędności. Ten stan rzeczy 
jaskrawo odbija od faktu, że droga powiatowa za- 
wsze jest w porządkn. Wiem Z pewnością, że inży- 
nier tutejszej Rady pewiatowej po każdej zamieci 
śnieżnej jeżeli już osobiście nie może ndać się na 
drogę zarządza telegraficznie usunięcie przeszkód 
tamujących komunikację; w razie potrzeby posyła 
nawet telegraficznie dróżnikowi pieniądze na opła- 
eenie robotników do tego potrzebnych, Tak też by- 
ło i po ostatniej zamieci śnieżnej. Na drodze mię- 
dzy Komarnem a Gródkiem, gdzie mianowicie koło 
rogatki zwanej „Krupką* zawsze największe „zaspy 
powstają, wskutek telegraficznego zarządzenia in- 
żyniera Rady powiatowej rozkopano śnieg l uprzą- 
tnięto jeszcze na dniu 30. marca. 

Gdyby tak dbano o gościniec rządowy na prze- 
strzeni od Hoszan do Sambora, nie bylibyśmy na- 
rażeni na wywroty, łamanie wozów i stratę czasu. 

— Stanisławów 31. marca. Panna Zofia Sie- 
genfełd Mirecka , jedna z pierwszych nczennie Li- 
szta, która z świetnem powodzeniem występowała 
w piewszorzędnych stolicach Europy, a ostatniemi 
czasy w Krakowie, w zamiarze dalszej podróży ar- 
tystycznej, zatrzyma się w Stanisławowie, by w to- 
warzystwie pani Amelii Kamińskiej udać” się na 
Mołdawię w celach koncertowych. 

Panna Zofia Siegenfali Mirecka zachowawszy 
miłe wspomnienia z dawniejszych występów w Sta- 
nisławowie, zaszczyci tutejszą publiczność koncer- 
tem, który odbyć się ma 7. kwietnia r. b. Pro- 
gram jest tak świetny, iż sądzić należy, że ta ucz- 
ta muzykalna będzie dostatecznym bodżeem, by pu- 
bliczność stanisławowska wzięła jak najliczniejszy 
adział w niniejszym koncercie. 

—  Nadwórna d. 1. kwietnia. Wczoraj popołu- 
dniu zaalarmowano tutejszych urzędników skarbo- 
wych doniesieniem, że dziki znów się pojawiły w 
rewirze pniowskim, to też obładowany wóz strzel- 
cami, udał się natychmiast na wskazane miejsce. 

Z wypłoszonych dziesięciu dzików ubito naj- 
starszą maciorę ze siedmioma prosiętami, a dwa 
inne postrzelone dotychczas nie odszukane. 

Miło było przypatrzeć się temu pośpiechowi 
wyjeżdżających strzelców — wyglądało to tak, jak 
gdyby nieprzyjaciel tuż był pod miastem. 

Jaż to obrotność tutejszego rewirowego leśni- 
czego w odszukaniu zwierza, a wzorowa i szybka 
ekspedycja pociągów skarbowych, są w tym wzglę- 
dzie pochwały godne i cieszyć to mnsi tutejszą dy 
rekcję gdy jej podwładni ochoczo i szczerze pełnią 
swoje obowiązki. 

— Zamość. Sąd okręgowy lubelski, czasowo 
przebywający w Zamościu, sądził sprawę dwóch 
włościan-katolików, Twardziszewskiego i Wiatra, 
obwinionych rzekomo o kradzież ksiąg metrykal- 
nych z parafii prawosławnej Goryszów-Polski, i to 
w celu zatarcia śladów, że dzieci Twardziszew- 
skiego były chrzczone w cerkwi unickiej, — a 
przeto obecnie wedłag znanego ukazn należą do 
cerkwi prawosławnej. Oskarzenie polegało na kłam. 
liwych danych, mianowicio zeznał diak cerkiewny 
Radik, że raz Twardziszewski miał się wyrazić, iż 
nie żałowałby dać 100 rabli, byle tylko jego dzie- 
ci nie były chrzezone w cerkwi. W dzień wypadku 
Twardziszewski zaprosił djaka na polowanie na 
dziki, i gdy Radik zziębnięty chciał wrócić do do- 
mu, T. go nie puścił i okrył własnem ubraniem. 
Djak ogrzawszy się usnął, a gdy o godzinie 4 ra- 
no wrócił do domu, księgi były skradzione, Żona 
djaka zeznała, że przebudziwszy się owej nocy, uj- 
rzała stojącego na stole Wiatra, szwagra T., wy- 
rzucającego coś przez okno, przez które wnet u- 
ciekł. Podsądni do winy się nie przyznawali, Twar- 
dziszewski złożył metryki i akt zejścia niektórych 
swych dzieci jako dowód, iż były chrzezone i cho- 
wane w obrządku katolickim. Wiatr zań udowodnił, 
że w noe kradzieży nie wydalał się z domu. sąd 
uznał podsądnych za niewinnych kradzieży i na- 
tychmiast z więzienia uwolnić kazał. Nie schwyta- 
no nowej „dnszeczki.* 

— lgnacj Domejko. W jesieni r. z. podaliśmy 
wyciąg z listu Domejki do Odyńca, denoszący o 
złożenin przez pierwszego z nich urzędu rektora u- 
niwersytetu w Santjago w Chili. Obecnie Kronika 
Rudsinna podaje następny opis przebiegu sprawy : 
Ignacy Domejko, po dłngiem przesileniu, nastałem 
z powodu jego usunięcia się z rektorstwa uniwer- 
sytetu w Santjago, na nowo objął ten urząd, który 
jnż przez lat kilkanaście piastował, Gdy w sierpniu 
roku zeszłego Domejko, otrzymawszy wysłużoną eme- 
ryturę, podał się do dymisji z nrzędu rektora, stron- 
nictwo zachowawcze w nniwersytecie nie chciało o 
tem ani słuchać, i na nowo postawiło jego kandy- 
daturę. Oprócz Domejki, byli jeszcze, dla nzupeł- 
nienia prawnej listy, postawieni dwaj kandydaci: 
prezes senatu Varas, całą siłą podtrzymywany przez 
rząd rzeczypospolitej, oraz jeden z profesorów, po- 
pierany przez radykalistów, przeważnie bezwyzna- 
niowców. Stało się, że podczas głosowania, ze 114 
wotujących na rektora, większość głosów dano za 
Domejką ; drugie dopiero miejsce na liście otrzymał 
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kandydat rządowy, a ostatnie radykalny. Według 
zwyczaju, rząd z liczby trzech kandydatów zatwier- 
dzając jednego, wybiera mającego najwięcej głosów; 
byłby więe zatwierdził Domejkę. Tymczasem rodak 
nasz, jak przed wyborami, tak i po wyborach sta- 
nowczo oświadczył, że nie wyrzekając się pracy 
profesorskiej na katedrze i w laboratorjach, urzędu 
rektorskiego już nie przyjmie. Po takiem oświad- 
czeniu, rząd miałby zatwierdzić jednego z dwóch 
pozostałych kandydatów; ałe gdy i drugi z nich, 
prezes seuatu, zrzekł się także kandydatury, pozo- 
stał tyłko jeden kandydat, radykalny, którego tym 
sposobem prezydent rzeczypospolitej musiałby za- 
twierdzić na urzędzie. Powstał ztąd niemały amba- 
ras. Stronniey porządku i zasad religijnych lękali 
się radykalisty, a rząd znów lękał się narazić 80- 
bie stronnictwa zachowawczego, oraz wieln wła- 
asnych stronników liberalnych, zwłaszcza między oj- 
cami rodzin, w których zamiłowanie do nowych re- 
form politycznych godzi się ze starą wiarą ojców. 
Nacierano tedy na Domejkę, aby cofnął powzięte 
postanowienie, a tymczasem trwało bezrektorze, i 
byłoby się może dotąd przeciągnęło, gdyby nie zbli- 
żające się otwarcie sejmu w listopadzie, oraz zapo- 
wiadane na nim ze strony przeciwników rządu in- 
terpelacje, co do przesilenia w uniwersytecie. Ule- 
gając więc namowom przyjaciół, ministra i zwłasz- 
cza biskupów, a pragnąc oszczędzić przychylnemu 
sobie rządowi kłopotu przed sejmem, Domejko raz 
jeszcze przyjął urząd rektora uniwersytetu w Sant- 
jago, zastrzegłszy sobie, że czyni to jedynie na 
czas krótki, Wskntek tego, na kilka dni przed 
otwarciem Izb chilijskich, wyszedł dekret prezy- 
denta, miannjący znów Domejkę rektorem. 

— Pojedynek. W tych dniach odbył się w Pe- 
tersburgu pojedynek między księciem Czewczewadze 
a oficerem preobrażeńskiego pułku Reuternem. 
Czewczewadze został rannym, Znanym on jest ze 
swych awantur, pachnących kryminałem, ale że jest 
ulubieńcem cara, więc wychodzi zawsze prawie cało, 
Przed niespełna dwoma laty rozpłatał on formalnie 
głowę pewnemu kupcowi w restauracji Cascade za 
to, że takowy otworzył niebacznie drzwi do pokoju, 
w ktorym oficerowie bawili się z cygankami. Ska- 
zano go za to na półtora roku aresztu, ale już po 
trzech miesiącach ułaskawił go car za wstawieniem 
się Woroncowa-Daszkowa. Ks. Czewczewadze zabił 
jednego człowieka a drugiego ranił ciężko. Ale w 
Moskwie wszystko uchodzi, mianowicie, gdy się ma 
wielkie protekcje. 


— Przygoda balonu. P. Rembieliński i hr. de 
Dion zamówili w Paryżu u inżyniera Datć-Poitevin 
wspaniały balon, mający 3 000 metrów sześciennych 
objętości. Po wykończeniu Konstrukcji kazali go 
przenieść do fabryki gazu La Vilette i tam w dniu 
25-tym lutego zaczęto go z rana wypełniać. Robotą 
tą kierował jeden z oficerów szkoły aerostatyczno- 
wojskowej w Meudon, który z obudwa właścicielami 
balona miał się paścić w żeglugę powietrzną. Pogoda 
była bardzo pomyślna, wiatru ani śladu, wypełnianie 
gazem odbywało się zupełnie prawidłowo „Około 50 
żołnierzy przytrzymywało go. Nagle, gdy już był na- 
pełniony i gdy łódkę przyczepiano, zerwały się liny 
i bałon poszedł w górę, sam, bez podróżników, ku 
wielkiemu przerażeniu zebranych. Przyczyną wypad- 
ku tego jest wadliwy sposób napełniania balonu 
gazem, używany w Meudon, a mianowicie przytrzy- 
mywania lin idących od balonowego równika same- 
mi rękami ludzkiemi, gdy tymczasem przy każdej 
takiej linie, oprócz człowieka, który może czasem 
przez nieawagę zmniejszyć natężenie, powinien być 
umocowany worek z balastem. Nazajutrz po tym 
wypadkn balon spadł niedaleko Paryża, 


— Rozmowa wachlarzowa. Trzymać wachlarz 
zamknięty z sznurkiem na prawem ramieniu Znaczy: 
„Szukam narzeczonego.“ — Trzymać wachlarz za- 
mknięty z sznurkiem na lewem ramieniu znaczy : 
„Jestem zaręczoną.* — Zbliżyć wachlarz do ast: 
„Wątpię o tobie.* — Poprawić włosy na czole wa- 
chlarzem : „Myślę o tobie.* — Wachlarzować się 
prędko: „Bardzo cię kocham.“ — Wachlarzować 
się niedbale: „Jesteś mi obojętnym.* — Zamknąć 
prędko wachlarz: „Boję się, abyś mnie nie oszuki- 
wał.“ Upuścić go na ziemię: „Należę do ciebie. *— 
Ponieść go do serca: „Kocham cię i cierpię.* — 
Ukryć nim część twarzy: „Wystrzegaj się moich 
rodziców.“ — Liczyć fałdy wachlarza: „Pragnę z 
tobą mówić.“ — Lekko w dłoń własną bić wachla- 
rzem: „Nie wiem jeszcze czyś mi się podobał*. — 
Stanąć w oknie bez wachlarza: „Nie wyjdę dziś 
wieczór.“ — Uderzyć prędko w dłoń wachlarzem : 
„Bardzo jestem niecierpliwą widzieć ciebie i kochaj 
mnie.* — Całą twarz zakryć sobie wachlarzem : 
Jesteś bardzo brzydki.“ — Trzymać wachlarz w 
kieszeni : „Nie szukam miłości“. — „Przypatrywać 
się często rysnnkom wachlarza: „Bardzo mi się 
podobasz“. — Pożyczyć wachlarz młodemu czło- 
wiekowi: „Oj, zła bardzo wróżba !* 


Gospodarstwo, przemysł i handel, 


Galic bank kredytowy we Lwowie odbył 
w sobotę walne zgromadzenie akcjonarjuszów. Po 
zagajenia przez prezesa, ks, Adama Sapiehę, od- 
czytał p. dyrektor Simon sprawozdanie z obrotów 
banka, 

Obrót w roku 1882 przedstawia cyfry nastę- 
pujące : 7,227.117 zł., asygnaty kasowe t,239.000, 
wkładki Kksiążeczkowe 3,974.5U8, zaliczki na za 
stawy 964.384, przekazy i dewizy 941.674, o- 
brót w efektach 5,265.683, dłuźnicy i wierzyciele 
38,548.083, obrót kasowy 48,539.041 zł. (prze- 
ciwko 43,054.870 zł. w roku 1581). Gmach ban- 
kowy przedstawia wartość 25V.000, inne realności 
202.375 (z dochodem 13.748 zł.), wydatki admini- 
stracyjne 58.701, podatki i nałeżytości 11.977, 


Listy zastawne 


ia (za 100 złr.) 
SE TTA 201119 40 Bodenered.alig. öster. 5 pr. zł, 
„ w 33 lat 5 pr. w.a, 


Gal. Tow. kred. ziem. 4 PE. WA. 


5 
Galio. bank hipot. 6 pr. wa. 
„ Zakł. kr.włoś.6 „ 


erein po 100 


kolei. 


Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.) 
a e po 800 zł. 5 pra. 

R ew. dk 
194 50/195 5 AIfAldzka po 200 sł. 6 pr. 
śrebr. w. a. . . . 
JElżbiety pe 5 pro. sr. . . 


s em. 1862 5 pr. sr. w. a. 
B E 18706 p s a 


s 2 
Ferdynanda pół. 5 pro. m.k. 
n 05 p WA. 
EJ 5 LJ srebr. 
Gal.E. L. 800 st. 5 pr. sr. w.a. 
II em. 5 pro. . 
IIL em. 1871 300 
IV. e. z 300zł. 5 pr. 
Lwow.-Czer.-Jas8. I. em. 1865 
800 zł. 5 pro. Br, w. 8. . 
Lwow.-Czer.-Jas. IL. em. 1867 
800 sł. 5 pro. 8r. w: A. . 
Lw.-Czer.-Jas9, III. em. 1668 
800 zł. 6 pro. Ge. w. Q.. 
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strata (na wekslach 11.680, na rachunkach bieżą- 
cych 3123, na hipotekach 2007) razem 16.811, 
zysk z oddziału zastawniczego 10.841 zł. 

Sprawozdanie Rady zawiadowczej podnosi, 2e 
zyski otrzymane w roku ubiegłym umożliwiaja wy- 
płacenie akcjonarjuszom dywidendy w tej samej 
wysokości eo za rok 1881, choć rok ubiegły do 
mniej pomyślnych pod względem pieniężnym zali- 
czyć trzeba — co znowu było następstwem stycz- 
niowej katastrofy w Paryżu, która jakkolwiek bar- 
dzo pośrednio, jednak i na nasze prowincjonalne 
stosunki oddziałać musiała. 

„ Przechodząc do pojedynczych części działalno- 
ści, wspomina dyrekcja o ruchu, jaki rozwinęła w 
dziale konwersji pożyczek hipotecznych, który po- 
zwolił bankowi spłacić różnym instytucjom prze- 
szło 2,200.000 wyższo procentowych długów — w 
zamian za podniesione i zrealizowane przez niego 
pożyczki w listach zastawnych Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego. W skutek tej konwersji bank 
kredytowy był zmuszony nabywać bardzo znaczne 
partje 4'/, i 5'/, listów zastawnych, przez co przy- 
czynił się w wysokim stopniu do podtrzymywania 
kursu listów zastawnych, w których obrót w sa- 
mym zakupnie wynosił przeszło 3 i pół miliona zł. 

Wierzytelność, jaką posiadał bank na hipotece 
dóbr Huilico i Huiliczki, zmasiła go do nabycia tych 
dóbr na własność, ale odprzedano je pod warun- 
kami o tyle korzystnemi, że Żadnej straty z tego 
tytułu nie poniesiono, 

Jednem z większych zadań, jakie dyrekcja już 
od 3 lat przedsięwzięła, było uregulowanie stosun- 
ków eksploatacji wosku ziemnego w kopalniach Bo- 
rysławskich ; zadanie to z natury swojej połączone 
z nadzwyczajnemi trudnościami — w przeprowa- 
dzeniu — tak pod względem arawnym, jako też 
pod względem technicznym — więcej wymagało 
czasu, aniżeli pierwotnie sądzono. Z tego powodu 
dyrekcja nie mogła dotychczas przystąpić do utwo- 
rzenia Towarzystwa akcyjnego, któremu postano- 
wiła odstąpić zupełnie już uporządkowane przed- 
siębioratwo. Z postępu jednak robót przygotowaw- 
czych sądzić można, że już tylko tygodnie dzielą 
nas od chwili, w której kopalnie Borysławskie znaj- 
dować się będą w pełnej eksploatacji, a otrzymane 
dotychczas rezultaty pozwałają stanowczo twierdzić, 
że interes ten pod każdym względem znakomite 
przyniesie korzyści bankowi, który weżmie prze- 
ważny udział także w przyszłem Towarzystwie ak- 
eyjnem. 

Ważność, jaką przedstawia dla Galicji handel 
drzewny, zdecydowała dyrekcję do otwarcia przy 
banku oddziału lasowego, mającego na celu kon- 
centrowanie ruchu handlu drzewnego, oraz udziela- 
nie wskazówek przy nrządzaniu lasów. Na czele 
oddziału łasowego stanął p. Józef Haydes, który w 
księstwie Poznańskiem położył na polu gospodar- 
stwa lasowego znakomite i ogólnie uznane zasługi. 

Po uchwalenia absolutorjum dla dyrekcji, przy- 
stąpiono do rozdziału czystego zysku. 

Superdywidenda po 10 zł}, łącznie z wypłaco- 
nemi w styczniu 10 zł,, przedstawia roczny dochód 
od akcji po 20 zł., czyli 10 ed sta. 

Do Rady zawiadowczej wybrani zostali na ne- 
wo ustępujący pp.: Antoni Dąbczański, Zdzisław 
Marchwieki i ks. Adam Sapieha, 


Dyrekcje kolel Karola Ludwika, Lwowsko- 
Czerniowieckiej, Węgiersko-galicyjskiej, Dniestrzań- 
skiej, Tarnowsko - Leluchowskiej i Arcyksięcia Al- 
brechta, przyznały na czas od 5, do 30. kwietnia 
b. r. co do przewozu koni na tegoroczne jarmarki 
wiosenne, urządzone staraniem galic. Towarzystwa 
gospodarskiego, toż samo zniżenie ceny przewozu i 
takież same ułatwienia, jakich wedle istniejącej ta- 
ryfy doznają konie wyścigowe, a to za okazaniem 
karty legitymacyjnej, wydanej właścicie- 
lowi koni przez galic. Towarzystko gospodarskie. 


Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj kaso- 
wych gal. akc. Banku hipotecznego, z dniem 31. 
marca 1883 r. w obiegu się znajdujących : 

6, Listów hipotecznych za _ 16,407.300 złr. 
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o n» p mę 5,254.600 , 
5o U) n premiow. 7,407.700 ,„ 
Asygnacyj kasowych 3 2,612,400 , 


Wiedeń dnia 2. kwiet. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 906, 
węgierskich 1971, niemieckich 669 — razem 3546. 

Galicyjskie płacono 53 do 55 zł, — ct. lek- 
kie 50 do 52 zł, 50c. x 

Węgierskie 48 do 56 zì; wyborne 58 do 61 zł. 

Niemieckie 51 do 58 zl. Targ był bardzo mdły, 
nie sprzedano 200 sztuk. 

E powodu większego spędu od tamtego tygo: 
dnia, bo około 1400 sztuk, ceny w ogóle spadły od 


1 do 2 zł. 
Wilhelm Amirowicz & K. Schels. 
Vieh-Commissjons-Geschiift 


den 
TIL, Pfefferhofgasse Nr. 1. 
Wiedeń d. 8. kwiet, Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyskiej 1877, Śre- 
dnio-ciężkieh bagonów 1689, ciężkich bagonów 1374, 
razem 4940. 
Galicyjskie płacono 34, 38, do 44 zł. 

ą Średnio ciężkie węgierskie 48 do 54 zł, cię- 

żkie bagony 56 do 57 zł, zą 100 kilo żywej Wagi. 
A. Krzysztofowicz & Com, 
Praterstrasse 43. 
P albo Caffe-Stierbóck, 

„ Wedeń d. 3. kwiet. Na targ dzisiejszy do- 
wieziono 1374 sztuk ciężkich bagonów, 1589 śre- 
dnich bagonów, 1877 sztuk warchłaków. 

Płacono za ciężkie bagony od 54 zł, do 57 zł. 
— ct, za średnie bagony od 48 zł. do 53 zł, za 
warchiaki od 36 zł. do 45 zł. za 100 kilo żywej 
wagi bez podatku. 
Wilhelm Amirowicz & K. Śchełs. 
i a0: da 
aelh 


Lw.-Czer.Jass. IV. 6m. 1872 
sł. 5 pro. sr. W. 8.. 
Rudolfa po 800 sł. w.a. 5 pr. 
srebr. w. a. . „ . . . 
Rudolfa em. 1869 pó 800 zł. 
5 pre. Sr. w. A. oos >» 
Rndoifa em. 1872 po 500zł. 
6 pro. Sr. W. 6. . . . 
Biedmiągrodzkiej sa 200 złe. 
b prot. « «© je”wąć M 
Papiery loteryjne 
(eztuka). 
Zakład kred. dla han. i przem. 
Klery po 40 słr. m. k . 
Insbruckie prem. póź. . « 
Keglevich po 10 str. m. k. 
IL 
u a prem. poż. . 
Budzińskie cy - „Gi ~ 
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Bt. Genois po 40 złe. b 
Stanisławowska (pożyczka) 
r ALE 0 w... « k 
in łe. m. 
Windisohgałts so 20 sł, m.k. 


Dewizy 3-miesięczne. 
Berlin 100 mark . . © 
Frankfurt 100 mark. . 
Hamburg 100 mark . . 
Londyn 100 fat, ssteel. 
Paryż 100 lzqqków 


Przyjechali d. 5. kwietnia 1883, 

Hotel ZORZA: I. hr. Szeptycki z Przełbic, T. 
hr. Drohojowski z Drohojowa, S. hr. Dzieduszycki 
z Qwoźdźeca, I. br. Romaszkan z Horodenki, P. 
Wroczyński z Kijowa, A. Sozański z Grabowca, 
T. Kownacki z Świtażowa, K. Horodyski z Jaro- 
sławia, T. Kielanowski z Kozłowa, E. Oczosalski z 
Rusiatycz, dr. F. Liharzik z Wiednia. 

Hotel ANGIELSKI: I. Dembowski z Kosie- 
nie, I. Czermiński z Horodyszcza, N. Obrębski z Li- 
szek, H. Wojakowski z Bałuczyna, T. Kiełbiński z 
Packowic. 

Hotel EUROPEJSKI : 8. Goldschmidt z Buda- 
pesztu, E. Schenirer i A. Hirsch z Wiednia, dr. W. 
Tillinger z Czerniowiec, E. Graf z Drezna. 

Hotel WARSZAWSKI: K. Zwolski z Koń- 
czak, W. Chrząszczewski z Krakowa, W. Zapało- 
wicz z Warszawy, M. Orzechowski z Krakowa, S. 
Dobiecki z Krakowa. 


Telegramy (raz. Nar, i ostatnie wiadomości, 


Mianowanie księcia Mirydytów, Prenk Bib 
Dody gubernatorem Libanu, nie doznało prote- 
stu ze strony Francji, ale jak do Pol. Corr. do- 
noszą z Paryża o księciu Prenk Bib Dodzie, 
przybywa do Libanu czynnik, z którym Fran- 
cja będzie się musiała liczyć, a w każdym ra- 
zie nowy gubernator będzie przedmiotem jej u- 
ważnej obserwacji. Ma on stosunki z Watyka- 
nem; być może, że i z rządem włoskim posiada 
blizki kontrakt. Włosi starają się rozszerzyć swój 
wpływ w Syrji ze szkodą Francji, w czem im 
pomagają liczni włoscy i hiszpańscy duchowni 
w Syrji przebywający. Zadaniem dyplomacji 
francuzkiej jest przeciwważyć wpływy włoskie 
i hiszpańskie i powstrzymać nowego gubernato- 
ra, aby nie wszedł w ślady swego poprzednika 
Rustema i nie stanął po stronie rywalów Fran- | «wm 
cji. Francuzcy mężowie stanu dołożą wszelkich | 
starań, aby nie dać uszczuplić tradycyjnego pro- 
tektoratu Francji w Syrji. 


cz D 


POCIĄGI KOLEJOWKM. 


dług zegaru lwowskiego 
=k Przychodzą do Lwowa : kx 
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. 9 min. 37 wieczór pociąg 6sobowy, o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany, 
Z CZERNIOWTEC: o godz. 10 min. O wieczór pociąg 
pospioszay, o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 min. 52 po 
iu pociąg mięszany. 
poteg PODWÓŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu o 
godz 10. min. 20 wieczór pociąg pospieszny, o godz 3 min. 
13 rano i o godz. B min. 89 po południu pociąg mieszany. 
Z PODWOŁOCZYSKY: na dworzec główny lwowski 
o godz. 10 min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 
min. 50 rano I o godzinie 6 min. 1Ż po południu pociąg 
mięszany. 
Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano 6 godz. 8 min 
20 i pociąg omnibusowy, wieczów godz. 8 min. 20 pociąg 


mięszany. 
Odchodząc zo Lwowa: 

Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy 
o godz. 5 min. 9 po południu pociąg mięszany. 

OWIEC: o godz. 6 min. 30 rano pociąg 
pospieszny, o gods. [8% min. 10 po południu i o godz. 11 


min. 10 w noc mięssany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z owca dworca o godz 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 30 po południu 
i o godz. 10 min. 33 wieczór poeiąg mięszany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 
godz. 6 min. 10 rano pociąg pospieszny, © godz. 12 min, 
52 po południu i o godz. 11 min. 1 wieczór pociąg mięsz 

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano o godz. 7 min 
o pociąg mięrzany, wieczór o godz. 5 ma. 45 pociąg 
$mnibusowy. 


Lwów z Izby handlowej, 5. kwietnia 1883. 
1. Akcje za sstukę 
bez kupona bieżącego płacą żądają 

Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m. k. 309 — 312 59 

n lwow.-czern.-jaas. 200 zł. w.a. 170 — 173 — 
Banku hypot. galic. po 200zł. w.a. 307 — 311 — 

„ kredt. galic. pe 200 zł. w. a. 250 — 255 — 

2. Listy sastawno za 100 złr. 
bes kupona bieżącego 


* * 

Sułtański komisarz, wysłany do Albanii, 
Mustafa Assim basza, przybył zeszłego piątku 
do Skodarn. Ma obszerne pełnomocnictwo do 
użycia wszelkich Środków, aby położyć tamę 
krwawym zajściom między Albańczykami a Czar- 
nogórcami. Rozpoczął on swą czynność energi- 
cznem śledztwem w sprawie zamordowanego 21. 
marca w Bazarze Stefa Wrbicy. Większa część 
zamieszkałych w Skodarze Czarnogórców opu- 
ściła miasto, a to za poradą swego rządu. 


* >k 

Zawieszony w tych dniach dziennik Mos- 
kowsksj Telegraf tak się odzywał o wniosku pol- 
skim w parlamencie pruskim : 

„Niemiecki liberalizm jest bardzo małodu- 
sznym. Własnym egoistycznym interesom, wiel- 
kopaństwowemu  militaryzmowi w Niemczech 
poświęcają się zasady ludzkości i sprawiedli- 
wości. Doszliśmy do tego, że Sławianie muszą 
przypominać Niemcom owe wysokie społeczne 
i państwowe ideały, dla których nznania i u- 
rzeczywistnienia pracowało tylu niemieckich 
myślicieli! Historyk rosyjski dołowiew, z naci- 
skiem podniósł niedawno -w swej historji pro- 
wincyj nadbałtyckich, że ideałem wolnego po- 
życia w państwie nie jest uniform, nie jest „uni- 
sono,“ lecz harmonia i solidarne współdziałanie 
rozmaitych szczepów i krajów. Trudnoby zna- 
leźć obecnie niemieckiego historyka, któryby się 
do tej prawdy przyznawał.“ 

Rzadko w prasie moskiewskiej a prawie ni- 
gdy w niemieckiej można się spotkać ze zda- 
niem tak poważnie wypowiedzianem itak uczci- 
wem. Ale teź za tę śmieszność i uczciwość, a 
jaką Mosk. Telegraf wypowiadał swe zapatry- 
wanie, rząd carski żywot mu ukrócił. 


* E x Tew. kred. galic. 5 pre. w. a. 97 80 98 80 

Wiedeń d. 4. kwietnia. Polit. Corresp. d-| n w » 4 s» WA. 89 20 90 60 
nosi urzędowo z Belgradu, że sułtan podpisał| zj s n 5 „ okresowe 97 80 98 80 
iradę, zezwalającą, aby Wrania była punktem] „ , n 4 a los41'/,1. 86 50 67 75 
stycznym kolei orjentalnych. Banku hyp. galic. 6 pre. w. a. 101 85 102 85 

Wiedeń d. 5. kwietnia. Rozprawa nad no-| , f +25 „ Mal 96 80 97 80 
wellą szkolną w Izbie posłów zacznie się we 3 M a 6 „ 10% pr. 100 15 101 15 
wtorek. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby będą |Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pro. 101 — 102 50 
odczytane petycje wielu gmin czeskich przeciw| , Au STEC 93 — 95 — 
nowelli szkolnej. 3. Listy dłużne za 100 sir. 

Wiedeń d. 5. kwietnia. Posiedzenie Izby po- | Ogól. rola. kred. zakład dla Gal. 
słów. Prezydent Smolka podnosi pamięć zmar-| i Bukow, 6 pre., los w 15 lat — — = — 
łego posła, rabina Schreibera, powiada, że całe 4. Obligi za 100 xłr. 
jego postępowanie było tylko wypływem jego |qndomnixacjne galic. 5 pro. m. k. 98 10 99 10 


rygorystycznych przekonań religijnych. Poczem | Oblig. kom. zak. kr. wł. 6pr. w.a. 100 — 101 50 


zatwierdzono bez rozprawy kilka wyborów, „zr.l s W. a. — 103 — 
między temi hr. Romana Potockiego. e iala D sA raup USTNE 
Paryż d. 4. kwietnia, Rada ministrów u-|yjasta Krakowa „abo o 18.199 — 
chwaliła zaniechać wielkich manewrów kawale- reepa ih o : R BA 
rji na granicy, a to ze względów budżetowych.| * 3 
Gallifet zatrzymuje jednak polecenie kierowania khai aa Monety. ZĘ 
jesiennemi manewrami kawalerii. Dukat Bolenaa gm. c a 64 
„ Berlin d. 4. kwietnia. Rajchstag niemiecki ee . . . p 5 66 
uchwalił -136 głosami przeciw 135, odesłać pro- ak Styki O. . 7% 53 
jek ustawy o podwyższenie cła od drzewa do Babel rosyjski srebrny J . si ? e 
omisji. i i ` : 8 
Kope d. 4. kwietnia. W odbytym tu-| _» ARAT PADSTOW ias 117, 1 19%% 
taj Metai socjal-demokratów u- ta, Bogi niemieckich A 58 20 68 90 
czestniczyło 11 członków rajchstagu niemieckie- r > . . . = —— 
go, między tymi Volmar i Frohme, tudzież | Ńupony w srebrze s EEN 


PO E O 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń, dnia 5. kwietnia 1883 
godzina 1 minut 45 po południu : 


l. d 3. 
ripa ae d. 4. kwietnia. Diristo pisze: Ponie- 


waż niektóre pisma z doniesienia Biura Reute- 
ra o wrzekomem przymierzu potrójnem wysnu- 
wają rozmaite hypotezy i mrzonki, mamy sobie 


za obowiązek wskazać, że wobec ścisłych i|Losy kredyt. 170.75 Weg. akcje kr. 315.— 
identycznych oświadczeń Kalnokiego i ci- | Anglo.-austr. 117.75 Unionsbank 119.— 
niego, absolutnie daremnem pozostać musi wszel- | Kolej Kr. Lud. 309.75 Nordbahn 279, — 
kie kuszenie się tych, którzy by bądź z łatwo-|Kolej Połud. 150.30 Kolej Alföld. 171.50 
wierności, bądź z interesu chcieli w rozmaitem Kolej Elżbiety 216.50 Kolej iw.-czern. 171.— 
przedstawiać świetle stosunki Włoch do Niemiec | Weg. Nordostb. 158.25 Wied. Comunal 124.25 
i Austrji, Weg. obl. p. zł. EOR Wer. solaj ie ZA 

Baden-Baden d. 4. kwietnia. Cesarzowa | Zle) siodmiogr. 15 AA k E 
austrjacka przybyła tu rano z córeczką arcyks. | 20nta. <a EE A a oen i dd 
Walerją w najściślejszem incognito. Przyjmo- = drży Ea "98.50 M ZANE 116.50 
wał ich na dworcu hr. Trani (z Burbonów ne- Galio. inde Us bob Nm" 07 
apolitańskich). Hotel „Europäischer Hof“ jest posodiemie : wzmocnione. 
dla nich na kilka tygodni wynajęty. Wiedeń, dnia 5. kwietnia 

Berlin d. 4. kwietnia. tutejszym Natio- godzina 10 minnt 40 przed południem 
nal-teatrze wybuchł w południe pożar. Teatr|Akcje kredyt. 314.90 Anglo-austrj. 117.75 
zgorzał do szczętu, z garderoby i przyrządów |Kolej Kar. Lud, —.— Kolej Poładn. 150.80 
nie nie ocalono. Nikt nie zginął. Przyczyna po- | Unionsbank 119.10 Napoleondor _ 9.47'/, 
Żaru niewiadoma. Rosyjs. banko. 1.18'/, Usposobienie : lepsze 


Kiel d. 4. kwietnia. Z północnego Śzle- 
zwiku wydalono 36 poddanych duńskich z po- 
wodu, że nie chcieli się zapisać do wykazów 
wojskowych. 

Rzym d. 6. kwietnia. Osservatore Romano 
(organ dworu papiezkiego) pisze o odbudowaniu 
Polski w duchu najżycziiwszym; potępia hasło 
„siła przed prawem !*. í oświadcza, że liberały 
powinni ze swego słownika wyrzucić wyrazy: 
narodowość i sprawiedliwość. 

Nicea d. 5 kwietnia. Promenada z kasynem 
zbudowanem na jej skrajnym końcu, zupełnie 
zwa. Szkodę oceniają na 5 milionów fran- 
ów. Nikt nie zginął. 

Paryż d. 5. AR adi Książę Aumale wy- 
jeżdźa z hrabią Paryża d. 9. om. do Włoch, 
i z końcem maja powróci. TP 

Paryż d: 5. kwietnia. Okólnik ministra 
wojny z dnia wczorajszego dsnosi, że zarządzone 
okólnikiem z d. 12. marca manewra 2. 


Berlim, dnia 4. kwietnia 
godzina 5 minut 80 po pofadniu 


Rosyja. baak. 202.50 Akcje kredyt. 645.— 
361. -- Galjoyjskie 133 
Austr. bankn. 170.85 


ilustrowane dzieło ozdobne dla 


Album mebli A ko meble kupującego. — 
„dw r ul. G. & L. ramki , Tischler und 
pozierer we WIEDNIU, IlI., Ob. Donanstrasse 103. 


Tamte najobfńtszy wybó i i = 
BEAN anlaj, a 7. egg api droteiy i 


a LI 
Muckera Setka we Lwowie; 


Koniak kuracyjny prawdzwy francuski w różnych gatun- ` 
kach po cenie 2 zł. do 3 złr. i 50 et. oraz, malagę. 


Kair d. 5. kwietnia. W odpowiedzi na ne. ss g "3 A 
tycje oświadczył lord Dufferin, że nie 6a sg PF Ein | o * 
przyrzec nieustającej okkupacji, wszelako obecne % 45 By” a Si e" 
zmniejszenie wojsk nie jest finalnem całego BB oF mm 42 aż 
wojska odwołaniem. 5 ZĄ.- “$ fa $i a 3 

r TRG A a AA S$ó o 
Teatr hr. Skarbka HEE d LJ FE 
pod dyrekcją Jama Dobrzańskiego. 2 # g 2 5 zzz FE L 5 

We czwartek dnia 5. kwietnia 1883 roku = REC LE „m 4 CPE" 

Pierwszy wystep panny Zmorskiej, p. Fontany, ao ga” p. SĘ - 

rugi występ pani  Kasprowiczowej. % M. z” Sg = SLE ng 

BOCCACCIO | giis iż | m iii * 
opera komiczna w 3 aktach, F. Zela i R. Genó,| © 26r 85E SBE 
przekład L. Sygetyńskiego, Muzyką F, Sonppę'go. N a$ $ "ab 


Dobre, trwale a tanie Urząd pecztowy w Ko- 


złowie poszukuje 1293 1—2 
„Pagi | mYTWAGO ospita 


parin uwirda Ą złr. S od dnia 15, kwietnia b. r 
ig- 7 — : 5 F 
Markery po air. 10, i 20.- Złoszenia tamże listownie. 


Obs puiki P 


mmens na 7 2]. ZArZĄŃ dóbr w Mycowi 


=P . Sprzedaż 
Wina węgierskie, 
Gwarantowane czyste wina naturalne bydł 4 j koni 


20 pret. niżej cen kupna ! 


Z powodu rekonstrukcji kamieni- 
cy a tem samem opróźnieniu lokalu 
z wiosną, 


ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 


towarów galanteryjnych 
zbronzu, szyldkretu, skó- 
ry, drzewa itp. 
również deszczochronów, lasek, kalo- 
Szy, krawatek, wachlarzy, cygarni- 
czek i fajek s pianki, wyrobów ko- 
saykarskich stp. 
w Magazynie 


Karola Langa 


we Lwowie 
przy ulicy Halickiej l. 6. 


BAZAR MARKIEWICZA 


Plac Marjacki 1. 10. we Lwowie 

oprócz różnych wyrobów krajowych 
otrzymał świeżo na wiosnę i lato w wielkim wy- 
borze MATERJE wełniane jedwabne, adamaszki, 
atlasy, bareże, gazy, grenadiny, perkale, satiny, 
zefiry, muślinki, oraz szale i chnstki dla dam. 


BS" Przyjmuje zamówienia na gotowe suknie damskie. "qgy 
Ceny stałe, — Okazy wysyła na żądanie franko. 


SF Ajencja farbiarni W. SPINDLERA w BERLINIE E 
Na sprzedaż prowadzącej przez ogród realności 


L. 576. Kazimierzowska 39, połączoną 


Jarmarki wiosenne konie rasowej 40 pni pasieki ig: sis zzęjęitoc: 


aa „ojca granio, FJAR: 
w baryłkach na próbę po 4 litry wraz A, 
z baryłkę kaca do  każdoj stacji | około 60 sztuk tudzież wazel- 
k a W © at kich narzędzi i sprzętów go- 
pasleso; czerwonę nat. słodkie m AF spodarczych , odbędzie się dnia 
zerwone lub białe wina, Austich 2. 
as deda 2209 Kwietnia w Jaworowie 

1.80gna plebanii, a to w drodze do- 

browolnej licytacji. 


liwowicę (wystała) < 8.50 
Ed. Bittinger, 12 9 1—8 


RZ Percale do sprzedania 


— przy nowo otworzyć się mającej ulicy 


» amerykańskie (poczta Bełz), 


Ghazi A v poszukuje pisarza ekomomicze 
o» Eekerta . „ 140.— |mego, zdolnego, już cokolwiek obe- 
»,, rzędowe Robillarda TE znanego z gospodarstwem  rolnem, 

w jk żer Kici, zia po |kawalera, z dobremi świadectwami i 

sprzedaje -1267 7--12|poleceniami. Poprzednich pp. chlebo 
dawców świadectwa w odpisie należy 


Leon Orlewicz, przesłać. Nieuwzględnione pozostaną 


Lwów, ulica Sapiehy, l. 27.|pez odpowiedzi. Posada zaraz do ob- 


W Mikołajowie |= 831 3—8 


Wino stołowe 


a T aR 
20 pret. niżej cen kupna! 


Cenniki na żądanie franco. Zamó- JH ćwierć mili od stacji kolei żelaz. arcyks Najdawniej fatmiej c h licy Mich i 
wienia z prowincji za pobraniem. W Albrechta jest do sprzedania lubią, ; ` ace x na toczku w dzierzonach ramowych Ulicy Mickiewicza. w’ 
wydzierżawienia |. | biuro umieszczeń w roku 15383, Bliższej wiadomości udzieli D. W. w, „, Bliższej wiadomości udzieli wła- 
ea a arna q A SEK mF : 3 i i ef Breuer zimie . 
składsjąc aig. z doma murowanego © a| Justyny Jędrzejewskiej wprowadzone w życie staraniem galie, Towarzystwa gospodar. |Lackiem poczta Kniałe. sna 2-2 ciciel „zet Brenor, Mazmaierzow 


1:36 w Arakowie. 4—6 |odbędą się podobnie jak rokn zeszłego w miesiąca Kwietniu, 


Pomiesżkania do WYNAJĄCIA cieee eee a iomat a goa] pzy die Batt dana 5 e e Raine ix 
mniejszego domu w oficynach o OKO1= rzy cy Drackle, 102 e H 3 nia: 
kach i kuchni zi atojni, wózowni, drowa mając rozliczne stosunki w kraja iza gra- x następującym porządka, NADAS A 4 rutynowauy dzierżonista i wyrabiający Tr awg miodo Wą 
pod nr. 3 i 5 A, tni i drugiej piwnicy osobno postawionej,jnicą, zajmuje się umieszczaniem guwerne- T SŁAWOWIE dvia 10. kwietnia b. r własnoręcznie najnowszej konstrukcji j 
przy ulicy Kurnickiej wreszcie z ogrodu owocowo-warzywnego.jrów, guwernanteki bon, narodowoćci pol- w STANI . "1 Taian Mort anig d: y. chlabug: (cholcus Ianatns) własnej produkcji 
od 1. maja i , Ta realność leżąc w rynku, może słu-jskiej, Ý ancuskiej, angielskiej i niemieckiej 7 TARNOPOLU » a » mi éwiadectwami; poszukuje posady nalświeżą i pewną, sprzedaje zarząd dóbr w 
y G . żyć nietylko na wygodne pomieszkanie (Listy przyjmują się opłacone). MOŚCISKACH 18. żonatego za odpowiedaem wynagrodze-|Ubrżesńm, poczta Łapanów, lab p. Mieh- 
AE lecz i na załołaMie obszerniejszego sklepu m m7 mmaa n 7 n siem. Najoliżaza wiadomość J. Mościński nik kupiec w Bochni l 
6 pokoi, spiżarnia i kuchnia. kupieckiego, gdzie nowy nabywca mógłby N "AJ RZESZOWIE ” 23. " w BRODACH. 8:6 1--3 I. gatunsk po cenie 4 złr. 50 ot. 
I. piętro : korzystny handel prowadzić. CHRE w T 28 ; A TR REE SE P B 50 
6 pokoi spiżarnia i kuchnia. Ogród, 0 a SEA > ja Ego ki kroju damskie o 1 ARNOWIE ANA A 4, | za GRY wraz z workiem i wełuą odseł- 
niej i Padani b Rye Eg e G R e g Z jarmarkami temi połączone jest zakupno ogierów na sta : ką do kolei, Przy wzięciu naraz 10 kroy 
stajnia i wozownia na żądanie mogą nieść się listownie do właścicielki realności w k l a R: A 
być dodane 292 K. GRUSZKIEWICZ, mieszkającej w Ja.| "3%. = sompletnem  wWy-gniki rżądowe i Lremiowanie 779 3—3 dodaje się lity bezpłatnie, Jest to jedna 
a r wr 1293 1—3 Froana A Ja 78 3—3 keńczeniem sukni, | 5 z$-|5000 dukatów w gotówce wypłacę|£ najlepszych traw do podsiewania ngo- 
o POURO a , ; s według systemu francuskiego, udziela E - = temu, ktoby za pomocą mojej i przeze |rów Lon Do jest najwożeściejszą,. rośnie 
3 pokoje, przedpokój, nyża i kuchnia.| ammnsmmmmmmama DE = mnie wynalezionej niezawodnej kombinacji| wysoko i znosi wilgoć i posuchę, jakoteż 
I piętro Ę l . ° osoba, która dłuższy czas spędziła w fji Illlaie wygrał terna. Wszystxo inne jest|d0 podaiowaniu kin czów, osobliwie dwa- 
8 okoje rzed okój, nyża i kuchnia Resztki sukna Paryżu. Cały kurs nauki kroju ko- ' Iii czystem  naśładownictwem, Zapytania z|letnich w słabszych gruntach, , które od 
p POZ PO „ ny e b h a sztuje 10 zł. bez żadnych do- ido ączeniem marki na odpowiedź zała- mA siesle, coheagiaj Bieje się na wil- 
9. wógoje ari A 6 myk 1 aia wy ornyć materyj płat na przyrządy, gdyż prócz mia- „wiam natychmiast fiaa pa mate gol <A e, a znosi oczki. a po- 
A Je, przeapokój, ny n wełnianych, y centymetrowej i papieru rysunko- matykyi litere itacb i czystych piaskach z traduoboig 
ERLEEN £ ea tanio do nabycia u M. Z. w Ber- |080, nic więcej do nauki tej nie MANRUS PERCI, wschodzi, Ksżdy worek cpatrzouy kartką 
1240 nie, Krapfenę. 18—?jipotrzeba, Bliższa wiadomość w Ad- w Budapeszcie, Palatingasse, 17. i pisczątką, 1245 5—8 


ministracji „Gazety Narodowej“, albo 
Dr, CHABLĘ e Fee 5 WE Bd 13. ul. Pańska, w dziedzińcu, 
r. u z | Penni 36,na dole. | 
z $ ryżn, „Kurs trwa jeden miesi 0 
pikę brylan. i dymę białą DE PURATIF=AA ten leczy kre dwie godziny Aris MIE 
płócienka kolorowe, & —. rzad - 


z filistyczne, o: (| Tm 
Oxfort, i biały Szierting, MULES ALe iren. Zatwardzeniu 


(szczególny gatnnek zonesu) POMADA przeciw lieza tom. 3 żeń 
i płótno amerykańskie, KĄPIELE pdn AAR Mica i. zapobiega się i leczy prees udycie 


4 
poleca po EE E eni 2 śołom naskórnym. 859 21—34 | Pigułek roślinnych CAUVAINA 


g 3 Prz 
9 Handel p! ócien, bielizny PLUS DE`: Ti jir „GETRY. episywane przez lekarzy francuskich 
stołowej i towarów mieszanych ' c A 
J y CO PA H U ów PIE beia z roślin, a SSE 


Kowalski i Meyer E> ani kołek i mogą sią 
Konkurs. 


Lwów, Rynek, liczba 236. orzeźwiający, 
L. 1398. 
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 Kretony, |=: 


perkale i satyny kolorowe Di 


Magazyn bławatny i konfekcyj 


HENRYKA SCHWARZA 


w Krakowie, 
otrzymał i poleca 


Wielki Wybór Nowości 


wiosennych i letnich, 


tak w materjałach na suknie, jakoteż w modelach 
paryskich i berlińskich okryć, kostiumów i t. p. 


Przez wys, rzad Jego Mości 5 


króla Szwecii 


uprzywilejowany M4 Sd dr. FI. Lengiela 


alsam brzozowy >: 
A $ 


aE dak EI EI a 


i Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli 
| się pień zawierci, znany jest od najdawniejszej pamięci 
i , jako wyborny środek piękności; jeżeli się ale ten sok 
i 


| przyrządzi podług Bi zai wynalazey w drodze chemi- gp 

1 | mej na balsam, wedy nabiera on istotnie cudownej sku- 

Pij, taczuokói. Jeżeli się tym balsamem posmaruje | 
8 


$j twarz lub inne miejsca skóry, wtedy zaraz następnego 
| dnia bp się małe ruski ze skóry, która po- 
/ tem staję nie mieniące białą i delikatną. 


Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki 


ED e AE" GEEWA | 


LA UPE VA 
>. UZ 


i blizny ospowate i nadaje jej koloru młodocianego ; skó- 


zw PE a a r BĘ" Zamówienia na wszelką konfekcję damską ca nadaje BL, Te E i świeżości, TE R nafkrótanmo, ma piegi, 
w om ZĘ . sa 5 ; 08 znamiona odzome, czerwoność nosa, pryszczyki ne nięczy” 
Basada rtk a s ala"; łatą przyjmuje MAGAZYN i uskutecznia je spiesznie, atoe fankon sia adik Wraz z Popisek Ukyciaji 1 A. 50 RU K 
f c a -TEE Ząccy 8zp acap- Na żądanie rozseła próbki. Do nabycia we Lwowie w apt. pod „Srebrnym Orłem* Zygm. 
roczną 500 złr, i z dodatkiem PNIA Esa he ii operos Ruokera przy ul. Krakowskiej; w Czerniowcach u J. Golichowskiego, apt. H 
oleo-drukowe, wolnego pomieszkania, opału ilp. W. Redycza; w Poznaniu w apt dr pod. Opatrzauściąje cilsi 


oświetlenia. ankiewika ; w Brodach w apt. ppl 

Posada ta w roku pierwszym = Sanak ga ai = 
jest prowizoryczną, dopiero poj“ 
upływie tego czasu może stałe: 
zamianowanie nastąpić. 

Od ubiegających się o tę 
sadę wymaga się prócz świadec- 
twa uzdolnienia i dowodów, iż 
nieprzekraczają wieku 40 lat 


p Szprycowaue 
hygieniezne 
niezawodnej 
skuteczności za 


pobiegające, je- 
dyne, które leczy bez żadnych innych le tw, Znatd się we w. ch apta- 
EIN] kach na kuli ziemskiej ; w Paryżu u p. J. Ferré aptekarza, 102, ulica ] fchelica, we 
—-———— | Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidekj, Mikolassha i Z. Ruo- 


kora; J. Nablika; w Krakowie u Trauczyńskiego i Redyka; w Czerniowsach u 


Golichowskiego. 
Celem obsadzenia dwóch poszd egzekutorów kancelarji 


RAMY i LUSTRA 


kupuje się tanio i dobre, tylko | 


bezpośrednio w fabryce 


Gustawa Kerstan 


we Wiedniu, II, Körnerg. 1. 
Katalogi i cenniki gratis i franco. 


Rajwyborniejszych gatunków, czysta, 
silna, aromatyczna, niezabarwiona ` 


nowego zbioru, 


w balonach pe 45/, kilo netto wagi. 

4 Wysyłki pocztą za pobraniem do 

| wszystkich miejscow. Au: tro- Węgier. 

1258 Za kilo netto 1-8 
z opłatem cła i franco 


Perłowa Ceylon najl. nieb. zł. 1.98 


Choroby nerwów 


Perłowa M nilla wyb. lag. 1.65 A, : ; . Co to są nerwy? 

; 808 3-8 Coulon prima nieb. zielona a 1,0 egzekncyjnej magistrata lwowskiego za kaucją 500 złr. Vi tej Nerwy są alibi! m eduikami każdego uczucia 
PLASTER "THAPSIA Obeznani z prowadzeniem Mocca araa W n 1.84 rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem do dnia 15. one odbierają wszelkie wrażenia zewnętczne | udzielają 

i 5 s A r prz ae m. UK EC ich nam. Jak różnorodne «a przyczyny ; tak rozmaite 
LE PERDRIEL-REBOULLERU szpitala i rachuakowością zosta SAW, dia » 129 kwietnia 1883. ETTE f 5 ł h objawy chorób nerwowych. W pierwszym rzędzie nę: 
jedynie przyjęty w  Szpitalach ną uwzględnieni. Podania" nale= Domingo, Ans Pai. panat Posada egzekutora, do której przywiązana jest płaca rocz: ganis się nerwów następuje ególae opadaięcie ciała i u- 
jako najlepszy, najdogodniejszy, życie ostemplowane należy wno-|] Juwa wyśmienita zielona  „ 1.86 inych 540 złr. w. a., mie jest stałą i nie daje prawa do eme- / mio Mindok rę a AE = niebieskiemi obwód. 
najpewniejszy i najmniej kosztowny JJ sić do Zwierzchńości gminnej ozna, «ky Da 1.30 rytury lub jakiegokolwiek zaopatrzenia, a uwolnienie z niej. ' bami oozy, brak humoru, bezsenność, migrena, boleści 
a. do dnia 20. maja 1888. Jamaica smaczua „ 1l4 gjnastąpić może każdego czasu bez wypowiedzenia i osobnego, w krzyżach i pacierzu, kurcze bisteryczne, zatwardzenie, 


à lęk bez przyczyny, unikanie wesołega towarzystwa, cierpienia kobiece, osła- 
wynagrodzenia. z u A ie d bienia 'anemia, bole reumatyczne i gośósowe, drzerie rąk i nóg it. d 

Kompetenci wniosą podania w powyższym do: * 0 Wozystkich. powyżej Praytóozopyah oloro nerwowych nie, usuwa tadon 

: © o 4 as uny znany dotąd w medycynie, środsk tak nieza wodnio i z taką dokładuoáeią ja. 

prezydjum magistratu , załączając dowody ukończonych : r. Wrnna proszek peruwiański (wyrab. z ziół peruwiańskich). 
gimnazjalnych, lub tyla klas szkoły realnej, dokładnej żnajo-|] 954 B 930. , Za niowzkodliwość x902 się: , ) 

M. 1 e n ie? Je i ayu pr - 1.00. 
mości języków krajowych, dotychczasowego zatrudnienia, tudzież Sółady daer andire a z. iR Zd Pahl 
cach: Fr. Goli :kowaki, jen, ajent w Wiedniu, Al. Giachner, dypl. apt. II, Kaiser Josefat. 14. 
w Tarnopola apt. F. Jamrogiewice. 


Zwierzchność miasta. 
KOŁOMYJA 15. marca 1883. 


KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 
DYCHAWEK, PŁUC, CIEBPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTBRTYCZNYM, 
etc., etc. 


R. MAITI w Trjeściə. 


Z Prezydjum magistratu kr. stcł. miasta - 
F / Podpisana dyrekcja Towarzystwa (łazowego we Lwowie ma 
Lwowa, dnia 28, marca 1883. 1273 1—8 zaszczyt zawiadomić, iż od dnia 1 kwiethia b. r. w jej fabryce wy- 


OO0G00006000600006 000000805 "T 
acie em każdego porgit hr weteeyęćh RoRES I (Orne) = Z K ŚP K G 


jost przyj 
HERTOGRAF, albowiem za pomcog tegoż motus wszełkiego rodzaju pisma ułożyć w po- 


© | 
ku alfab , bez poprzedniego opisania tychże. Cena sztuki 8 zł. i wyżej. częściowo Nr. 1. po 85 cent. za 50 klg == 1 Cetnar cłow 
w num ae aa a "2  jantor wymiany 8 r" ipet ra oinen 

Dia uniknięcia narzekań słusnie zarzucanych Józef Lewitus, Wiedeń J, Babenber erst. nr. 9, > Pó Lwów dnia 31 ca 1883 
plastom naśiadojącym Thspnia Le Pordrial- === giład wo Lwowie u Seyfartha & Dydyńskiego przy placu k al z wów dnia 31. mar 5 
ae E podpiae aana anani | | Marjackim, w Krakowie w kasdtu papieru Henryka Zyeoua, | ©. K. uprz. gal. 2 Dyrekcja Towarzystwa Gazowego 
posree E i E N ETETETT z s a 1480 8 3 Gustaw Buch, 
gam Leo w pt Folks || DESNE ames akcyjnego Banku Hipotecznego & A a nę 

Kreyżanowskiaga. r. | 

auies r, SCHMIDTA plasterki na nagniotki, Eti czycdiodaje . 


Materje na ubrania 
tylko x trwałej i dobrej wełny owozej, dla średniego mężczyzny, 3 metr 
10 oentm. na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 ct., na ubranie 
z lepszej wełny 8 zł. na ubranie «+ doskonałej wełny 10 zł, na u- 
brauie z zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ct. g 


używeją się od dztesięciu lut jako środek niesprawia- 
jący bolów i pawnie działający do usunięcia uagniot- 
ków. Skuteczność dr. Schmidta plusterkow iest zadzi- 
wiająca, bowiem po kilkorazowem myciu katy na- 
gniotek a bez operacji. Cena pudełka x 16 pla- 
sterkami i rogowym rozszczepem dv wyciągania na- 

gniotków kosztuje 28 ot. 1244 7—J0 
Do nabycia w główoaym składzie: Głlogmitu, Niedarósterreich, 

w aptece Juliusza KHittnera. 

Skład we Lwowie w apt. K. Mikolascha i Z. Ruckera. 
Przy kupnie tego preparatų z3chog Szan. Publiczność uważać na te, 
ażeby kaio padeżko raiało wydrakowadą inarkę ochronną. 


wazystkie efekta i monety 
(pod warunkami najprzystępniejszemi. 


Konkurs 
na posadę lekarza miejskiego w Fry- 
sztaku z roczną remuneracją 150 zł. 
a. W., jakoteż dochodem z oględzin. 
Sąd powiatowy, notarjat i apteka w 
miejscu. 1294 1—2 
Burmistrz 

Karol Dukiet. 


Fiedy do podróży sztuka zł. 4, 5, 8, i 12 zł. 
0 W int t b i dnie, tużurki 
5, LISTY hipoteczne, Qf ni gemu fee oi gat, rata Tonie Engen ae 
L R wioty, trykoty, perwiany, doskiny, sukna naj piar paa 
o Jan Stikarofsky, m" Bernte, załoś: 1866. 
5, premiowane Listy hipoteczne, 


Próbki franko. Próbki dla krawców bez franco. Wysyłki za pobra- 
które według prawa z d.1.lipea 1868 (Dz.p.P. XXXVIII. N. 93.) 


niem nad 10 złr. franco. Szezycąc się zaufaniem wielu odbiorców, którzy | 
N i ; zamawiają materje nie widziawszy próbek, oświadczam, że towary w ten sg 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 


| 


pz A 


„Jllers renster Lofoten-Barsch-Leberthran 


dalokon sposób zamówione gdyby sig nie podobały, peniano napowrót. Wzorów 

nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- ( Lezy] „peruwiann i doskinu nie mogę przysłać, albowiem tego rodzaju 

: : ; wienie jest rzeczą zaufania. Prowadząc handel światowy, odbieram 

wych na kaucje służbowe i wadja—są w tymże deja go nabycia. codziennie setki listów. Upraszam zatem P. T, odbiorców o dokadne po- 
Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 

cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 252 6—? 


; 


danie przy zamówieniu swego adresu, unikając powoływania się na po- 
przeduią korespondencję, której odszukanie dużo zajmuje czasu. 


"17 
|. 


e 
+ 
a 
; 
$ 
Er 
° 
. 
a 


0 77 ; >" VA/ JE í ; Korespondencje przyjmują i załatwiają się w językach niemieckim, 
4 V à ę p a w, ro : , + r PEPA węgierskim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim, 673 1—24 
> ab i 0000000000000 0000000000! me a Oa 


BY” Przeciw bolom gardła WW "AREA AA EC, 77 
Ausgezeichnet au Ausste ungon stefe allein mi dan höchsten Preisen zu stz wszelkiego rodzaju anginie, dyfterji, xapalnym i chronioznym katarom PRACOWNIA 


ardła itp. jest ©. k. uprzyw. Guealyptusowa esencjá do ust fj: 
: j a M. Dr. . M. Fabera we Wiedniu 
wypróbowaną i działa codzieanie używając, jako pewny środek prezerwa- 
tywuy przeciw dyfterii i miazmatyczuym chorobom w ogóle; dzieciom, u- 
częszczającym do szkół niezbędny środek ochronny, przez rząd rosyjski 
zaprowadżone w cesarskich szpitalach jako specyficzny codek leczący. 
Encalyptusowa esencja do ust jest do nabycia we wszystkich aptekach i 
znaczniejszych perfumeriach austr. węgier. monarchii i za granicą po 0t- 
nie 1 zi. 2U ot. za flakon. ) , ; 
Bezpośrednie zamówienia najmniej 8 flakonów załatwia frauno wła- 
sny skład we Wicünin, l. Bauernmarkt 3, 287 1—? 


zegarów wieżowych 


najlepszej jakości, najdokładniejszego 
i pojedynczego systemu z a 
materjału po skromnych cenach. pod 
| zupełną gwaraucją 


Wacława Kretschmera 


w Pradze, Winogrady 365. 
Kilka sztuk ustawiono od r. 1878 
w Polsce, 


878 gegen 43 Concurrenten allein niit der grossen goldenan Medal 
Główny skład: u Pawła Eekhardta, we Wiedniu, I, Weihburgasse, 24. 

Cena flaszki 1 złr. Przy odbiorze 6 flaszek wysyłka pocztą franco. 

: i apt., Kraków: Józef Trauczyński apt., K. Wiśniewski apt., Bolechów: Karol Schin- 
dler Eor ipaa d r Brzesko: W. Janszek pia Olapelosge: F: Golichowski spt, Dobromil: Ant. 
Grotowski apt, Horodenka: W, Axentowicz apt, Janto: Romuald Paich apt, Kotomwpja: Jan Sidorowicz apt,  Podoliwisc: 
Józef Fair apt, Podgórse J. Skakałşki apt., Frrenyól: M. kj > Radymno: M. Świechowski apt., Badst „sed poż 
Jaskiewicz apt., Batkow: Oskar Saxlngex apt, Rosdół Edward Korn ga p., Roessdw: J. se 4 Cmp. kup., p 
bor: J. Aleksiewicz apt, Sanok. Jakób Alster kup, Sieniawa Chaim Rath kup., Sokak Eugen. [Yaon kaki apt, Śtanisła- 
soów: J. Macura apt., Stryj: Leon Gźrtpór apt., Sirsyków: W. Zajączkowski apt., Bucsawa: J. Liszko apt., _ Wóz Ww. 
Mildner & Cmp. kup, Załośce. Br. Mplkowski apt. 254 1— 


44 2 ie Aia i 


a T N o X | Sr p O I a Borac o 7 =" Z dhkkmi  Gity Narodowi." 
Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. „Gazety owej 


